
Ignacy 
Loga-Sowiński 

w Poznaniu
Do Poznania przybył 

wczoraj członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych 
— Ignacy Loga-Sowiński. 
Towarzyszył mu sekretarz 
CRZZ — Zygmunt Wolski. 
W godzinach przedpołud­
niowych geście zwiedzili 
wystawę BHP, mieszczącą 
się na terenie Targów, ży­
wo interesując się ekspona-
tam i; pr ze wodn ic zący
CRZZ wziął również udział 
w spotkaniu z aktywem 
związkowym, rad robotni­
czych, oraz kierownictwa 
Zakładów H .Cegielski. W 
czasie spotkania omówiono 
inwestycje fabryki ze szcze 
gólnym uwzględnieniem 
działu silników okrętowych 
oraz obrabiarek. W szero­
kiej dyskusji omówiono 
sprawy socjalne, które spe­
cjalnie interesowały gości.

Po południu odbyło się w 
siedzibie Woj. Komisji Zw.
Zawodowych spotkanie
przewodniczącego CRZZ z 
aktywem związkowym na­
szego miasta, (jk)
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obserwuje debatą narodów

Do Oslo odleciała z rewizytą de­
legacja Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Parlamenta­
rzyści polscy wyjechali do Oslo 
na zaproszenie parlamentu nor­
weskiego. Na zdjęciu: Przed mi­
krofonem wicemarszałek Sejmu 

PRL Zenon Kliszko.
CAF — fot. Czarnogórski

Manifestacje pokojowe przed siedzibą

Przedstawiciele 
Sejmu PRL 
udali się do Danii

21 bm. w godzinach popo­
łudniowych udała się do Ko­
penhagi delegacja Sejmu PRL. 
Na czele delegacji stoi mar­
szałek Sejmu, wiceprezes NK 
ZSL — Czesław Wycech.

Przed odlotem marszałek 
Wycech złożył oświadczenie, 
w którym stwierdził m. in.: 
„Wyjeżdżamy do Danii na za­
proszenie Folketingu duńskie­
go, którego delegacja przeby­
wała w Polsce w r. 1958. Sto­
sunki między obu naszymi 
krajami stale się rozszerzają 
i pogłębiają. Jedziemy do Da­
nii, by jeszcze lepiej wzaje­
mnie się poznać i zrozumieć, 
co przyczyni się do ożywienia 
naszych stosunków politycz­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych. (PAP)

W dniu wczorajszym trwały obrady XV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. Jak już do­
nosiliśmy, w sesji biorą udział czołowe oso­
bistości polityczne całego świata, przewodni­
czące delegacjom państw-członków ONZ.

posiedzenie rozpoczęło się 
* o godz. 17 z minutami. 

Miało ono charakter proce­
duralny: przewidywało wy­
słuchanie przemówień przed 
stawicieli nowo przyjętych

Czy Chruszczów 
uda się na Kubę?

Premier Chruszczów przyjął 
we wtorek przed południem 
ministra spraw zagranicznych 
Kuby — Raula Roa. Wizyta ta 
wzmogła przypuszczenia, iż 
premier Chruszczów po poby­
cie na sesji ONZ uda się na 
Kubę jako gość premiera Fi­
dela Castro. (PAP)

krajów afrykańskich i Cyp­
ru oraz wybór Komisji Ogól 
nej. Mimo to jednak na po­
siedzenie przybył premier 

-ZSRR Chruszczów, który za­
jął miejsce na ławach dele­
gacji radzieckiej.

Pierwszym mówcą był mi­
nister spraw zagranicznych 
Kamerunu Okala, który m. 
in. . odrzucił „ideologiczną 
neokolonizację, która stara się 
zastąpić ducha wspólnoty

wego Jorku, grupa czetni- 
ków napadła i pobiła przed 
konsulatem jugosłowiańskim 
w Nowym Jorku konsula Z. 
Rausa, pracownika przedsta­
wicielstwa jugosłowiańskie­
go w ONZ N. Cucuza oraz 
kierowcę.

We wtorek po południu, 
kiedy, prezydent Tito powró­
cił z posiedzenia Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ przed rezy 
dencją jugosłowiańską znów
pojawiła się grupa 
i zaczęła wnosić 
okrzyki.

Jugosłowiański 
stanu do spraw

czetników 
obraźliwe

sekretarz 
zagranicz-

afrykańskiej 
mającą nic 
przeszłością 
filozofią”.

Następnie 
prezentanci

koncepcją nie 
wspólnego ani z 
Afryki, ani z jej

zabierali głos re 
Togo i Republi-

nych Popovic zaprotestował 
osobiście u sekretarza stanu 
USA, Hertera. Popovic pro­
sił Hertera, aby powiadomił 
o tym bezzwłocznie prezy­
denta Eisenhowera. (PAP)

ifela aTckaolocfów

Pińczowie woj. kieleckie, w 
^asie prac archeologicznych od- 
byfo fragmenty murów zamku 
Nikołaja Oleśnickiego, w którym 

bywał niegdyś Mikołaj Rej.
Fot. — CAF

^alet moskiewski 
iuż w Warszawie

21 bm. przybył do Warsza 
^'v ponad 100-osobowy ze- 
spół baletowy Teatru Wiel­
kiego z Moskwy. Na dworcu 
gdańskim zgromadził się 

witających. Wiele osób 
Przyniosło wiązanki kwia­
tów.

W czasie dwutygodniowego 
$°bytu w naszym kraju ze- 
spół baletowy Teatru Wiel- 
kiego w Moskwie da ogółem 

Występów, w Warszawie, 
Ł°dzi i w Zabrzu. (PAP)

Oskarżony... oskarża
W drugim dniu procesu mor 

derców z obozu koncentracyj­
nego w Sachsenhausen, który 
toczy się obecnie przed sądem 
przysięgłych w Duesseldorfie, 
główny oskarżony, zastępca 
Lagerfuehrera August Hoehn 
zawołał podniesionym głosem: 
„teraz wszystko powiem i 
wszystko zdradzę!” Po czym 
dodał: „Obok mnie na ławie 
oskarżonych powinni za&ląić 
także inni, którzy d»is znajdu­
ją się na wolności l zajmują 
wysokie stanowiska". W dal­
szym ciągu swych zeznań 
Hoehn opisywał zbrodnie po­
pełnione przez hitlerowców w 
obozie śmierci w Sachsenhau­
sen. (PAP)

ki Malgaskiej; przedstawi­
ciel Madagaskaru zwrócił 
uwagę na znaczenie unieza­
leżnienia się gospodarczego 
nowych państw po osiągnię­
ciu niezależności politycznej.

Rzecznik Białego Domu po 
dał do wiadomości, że prezy 
dent Eisenhower przybędzie 
do Nowego Jorku w czwar­
tek rano. Przemówienie na fo 
rum ONZ wygłosi prezydent 
USA około godz. 17 czasu 
warszawskiego.

POKOJOWA 
MANIFESTACJA

PRZED SIEDZIBĄ ONZ
Około tysiąca robotników 

oraz członków organizacji 
młodzieżowych i narodowo­
ściowych manifestowało we 
wtorek wieczorem przed 
siedzibą ONZ.

Słowa: „pokój i rozbroje­
nie” powtarzały się najczę-
ściej na transparentach 
okrzykach wznoszonych 
czas pochodu.

Liczny udział wzięli

i w 
pod-

za-
mieszkali w Nowym Jorku 
przedstawiciele krajów Ame 
ryki Łacińskiej. Ich okrzy­
ki „Fidel, Fidel!” zagłuszyły 
garstkę zwolenników eksdyk 
tatora Batisty, pikietującą po 
drugiej stronie ulicy.

W pochodzie uczestniczyli 
także Polacy amerykańscy i 
inni emigranci.

PROWOKACJA 
WOBEC DELEGACJI 

JUGOSŁAWII
Na dwa dni przed przyby 

ciem prezydenta Tito do No

Francuski chrzest 
polskiego statku

W porcie Boulogne-Sur-Mer 
nad kanałem La Manche od­
był się we wtorek „chrzest” 
rybackiego trawlera motoro­
wego zbudowanego w stoczni 
północnej w Gdańsku. Statek, 
który otrzymał nazwę „Corał- 
Bank”, jest piątym z serii 11 
trawlerów typu B-21, zamó­
wionych w Polsce przez arma 
torów francuskich. (PAP)

Wyjazdy delegacji 
racjonalizatorów 
i geologów

21 bm wyjechała do Mos­
kwy pięcioosobowa delegacja 
działaczy związkowych i ra- 
cjonalizatorów, która na za­
proszenie Wszechzwiązkowego 
Stowarzyszenia Wynalazców i 
Racjonalizatorów zapozna się 
z organizacją i działalno­
ścią tego ruchu w ZSRR. Wy­
jazd ten stanowi kontynua­
cję spotkań organizowanych 
z okazji Dni Techniki Radziec 
kiej.

Do Czechosłowacji udała 
się delegacja Centralnego U- 
rzędu Geologii. Przeprowadzi 
ona rozmowy w Centralnym 
Urzędzie Geologii CSRS oraz 
podpisze umowę o bezpośred­
niej współpracy służb geolo­
gicznych Polski i Czechosło­
wacji. (PAP)

Krwawa masakra 
w Katandze

Rzecznik ONZ w Leopold- 
ville potwierdził wiadomości, 
że Katanga była widownią 
największych masakr, jakie 
kiedykolwiek miały miejsce 
w Kongo.

Według wiadomości nade­
słanych przez obserwatorów 
ONZ, żandarmeria Czombe, 
dowodzona przez oficerów bel 
gijskich, zorganizowała eks­
pedycję karną - przeciwko 
członkom plemienia Baiuba, 
zamieszkałego w północnej 
części Katangi.

W jednej tylko wiosce za­
mordowano 68 mężczyzn, ko­
biet i dzieci. Jak podaje kore­
spondent Reutera, ogólna licz­
ba zabitych dochodzi do kilku­
set.

W kołach ONZ krążą pogło­
ski, iż Hammarskjoeld przygo­
towuje ostrę notę-protestacyj- 
ną do Czombe.

W prowincji Kasai w dal­
szym ciągu dochodzi do zbroj­
nych potyczek między wojska­
mi centralnego rządu kongij­
skiego, a zwolennikami samo­
zwańczego prezydenta tej pro­
wincji Kalondżiego.

Grupa wezwanych zza gra­
nicy (głównie Belgii) studen­
tów kongijskich, z których puł 
kownik Mobutu utworzył ro­
dzaj namiastki rządu, mającej 
sprawować w radzę w Kongo 
do końca br., objęła w środę 
w posiadanie gmach central­
nego rządu kongijskiego.

Budynek otoczony został żoł 
nierzami Mobutu. Lufy armat 
i karabinów maszynowych 
skierowane są na ulice ota­
czające gmach.

W ten sposób ,,rząd” miano­
wany przez pułkownika Mo­
butu przygotowuje się do dys­
kusji z narodem.

AFP powołując się na agen­
cję Belga informuje, że ..ko­
legium generalnych komisa­
rzy” pozostaje w ścisłej łącz­
ności z prezydentem Kasavu- 
bu i mianowanym przez nie­
go „premierem” Ileo. (PAP)

Aktyw ZMS i ZMW 
omawia współpracę

Wczorajsze spotkanie aktywu Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej i Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Poznaniu poświęcone było omówieniu konkretnego 
planu współdziałania obu
wództwa.

O eferował plan współdzia- 
łania I sekretarz Komi­

tetu Wojewódzkiego ZMS — 
Jan Pawlak. Doświadczenia 
współpracy przed zlotem grun 
waldzkim potwierdziły fakt, 
że organizacje ZMS i ZMW 
tworzą zespołową siłę, świa­
domą swojej roli. Dlatego ko­
nieczne jest pogłębienie współ 
działania na wszystkich od­
cinkach życia obu organizacji. 
Wspólne szkolenia polilycz-

organizacji na terenie woje-

na których może skupić się 
program współdziałania.

Dyskusję, w której przed­
stawiciele obu organizacji po­
twierdzili słuszność stworze­
nia takiego programu, podsu­
mował przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej — 
Stanisław Walendowski. (jk)

ne. objęcie 
budowami

patronaiów
5-latki,

praca brygad pracy 
stycznej i brygad

współ-
SMCjali- 

trakt oro-
wych, kontakty m.kkłzieiy z
fabryk 
trzeby

produky jarych na po- 
rolnictwa z młodzieżą

wiejską, współpraca na uczel­
niach j w szkołach średnich, 
organizowanie życia kultural- 

i nego — oto główne kierunki,

W CS szkołach 
Tysiąclecia 
uczą się dzieci .

W ciągu 18 dni września od­
dano do użytku dziatwy szkol 
nej 20 dalszych szkół Tysiąc­
lecia. Obecnie więc młodzież 
w całym kraju uczy się już w 
86 szkołach-pomnikach, 55 Z 
nich otrzymały dzieci zamie­
szkałe na wsi, zaś 31 — w mia 
stach. Do województw, które 
dotychczas zbudowały na swym 
terenie najwięcej szkół, nale­
żą: lubelskie, bydgoskie i ka-» 
towickie. (PAP)

Bilety z 50° i0 zniżką 
dla młodych 
wycieczkowiczów

Ministerstwo Komunikacji 
uwzględniło prośbę władz 
szkolnych i harcerskich, wy­
dając polecenie, by w okresie 
mniejszej frekwencji podróży 
od 25 września do 20 grudnia 
bież, roku zbiorowe wycieczki 
młodzieży mogły korzystać z 
50 prec. zniżek przy przejaz­
dach kolejowych.

Zniżki wydawane będą na 
wniosek kierownictwa szkoły 
lub komendy chorągwi ZHP 
przy Dyrekcji Kolei Okręgo­
wych i ważne będą na wszyst­
kie pociągi osobowe w wago­
nach II klasy. (API)

52 q z hektara 
daje „San Pastore"

Rekordowe zbiory pszenicy 
wynoszą w naszym kraju mak 
symalnie po 40 kwintali z ha. 
Rolnicy włoscy i jugosłowiań­
scy natomiast dysponują od­
mianami, które wydają po 60 
i więcej kwintali z ha. Zain­
teresowało się tym nasze Mi­
nisterstwo Rolnictwa. W jesie­
ni ub. roku sprowadzono z Ju­
gosławii 20 q ziarna siewnego 
włoskiej odmiany „San Pasto­
re”, celem zaaklimatyzowania 
jej w Polsce.

Eksperyment udał się w ca­
łej rozciągłości. Pszenicę wło­
ską zasiano na obszarze 8 ha, 
w PGR Kościeżyce (woj. opol­
skie), zasilając przygotowaną 
glebę nawozami mineralnymi 
w ilości 87 kg azotowych, 90 
kg fosforowych i 200 kg pota­
sowych na hektar. Wyniki 
okazały się wprost rewelacyj­
ne! Zebrano po 52 kwintale 
z hektara, co jak na nasze wa­
runki glebowo - klimatyczne 
jest super-rekordowym osią­
gnięciem.

Jako ciekawy szczegół na­
leży dodać, że uprawiane u 
nas odmiany pszenicy zawie­
rają w jednym kłosie po 38 
ziaren, a w kłosach „San Pa- 
store” naliczono 64—66 zia­
ren. Przy tym jej źdźbła są 
krótkie, grube i sztywne, tak 
że nigdy nie wylęgają, a więc 
nie stwarzają trudności przy 
koszeniu, (kj)

„Zuk" lżejszy od „Warszawy"
W walce o jak najlepsze wykorzystanie surowców, pro­

jektanci lubelskiej FSC obniżyli wagę popularnej półcięża- 
rowki „Zuk”. Do tej pory „Zuk” ważył o 17 kg mniej od 
„Warszawy”. Dzięki zastosowaniu w niektórych elementach 
lżejszej konstrukcji oraz żeliwa i blach zamiast stali — wagę 
„Zuka” zmniejszono na razie o dalsze 30 kg. Roczna oszczęd­
ność stali wyniesie ok. 150 ton. (API)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
niann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
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iy — Mieczysław Skąpski, 
łączności z czytelnikami — 
Zbigniew Mika, miejskiego — 
Eugeniusz Cofta, sportowego — 
Tadeusz Kaczmarek, tereno­

wego — Józef Pieprzyk.

Wielki dzień Czarnego Lądu
14 nowo powstałych pańsiw członkami

WARSZAWSKA JESIEŃ

------------------------- ZE ŚWIATA POLITYKI —-----------------------

Z premedytacją

W
 pierwszym punkcie porządku dzien­

nego XV sesja Zgromadzenia Ogól­
nego NZ dokonała przyjęcia nowych 
członków ONZ. Przyjęte zostało" 13 
nowo powstałych państw afrykań­

skich: Kamerun, Republika Afryki Central­
nej, Czad, Kongo (dawna kolonia francuska), 

Dahomej, Gabon, Wy­
brzeże Kości Słoniowej, 
Republika Malgaska, Kon 
go (dawna kolonie bel­
gijska) Niger, Somali, To 
go oraz Górną Woltą.

SŁOWA I CZYNY

Problem berliński — dziś

Na zachód od Bramy 
Brandenburskiej w 
Berlinie rozciąga się 

dość szeroki pas niezagospo 
darowanej, martwej z woli 
zachodnioberlińskiego ma­
gistratu przestrzeni. Osta­
tnio w jednym z >pism za- 
chodnioniernieckich widziad­
łem reprodukcję tejże bra­
my z prowokacyjnym pod­
pisem: . „zatrzaśnięta przez 
Ulbrichta”.

W istocie rzeczy — a 
politycy zachodnioniemiec- 
cy wiedzą o tym bardzo 
dobrze — ani Brama Bran­
denburska nie została „za­
trzaśnięta” dla mieszkań­
ców Berlina Zachodniego, 
ani obecny konflikt nić roz 
począł się z chwilą wpro­
wadzenia zarządzeń władz 
NRD, regulujących ruch 
osobowy pomiędzy obydwie 
ma częściami miasta.

PROWOKACJE
7 anim doszło do koniecz 

nej i słusznej kontrak 
cji rządu NRD — Berlin 
Zachodni z błogosławień- 
?twem czynników rządo­
wych w Bonn przekształco 
ny został w rezerwat defi­
lad i wieców dla rozmai­
tych pruskich imprez rewi­
zjonistycznych i nacjonali­
stycznych, skierowanych 
swoim ostrzem przeciwko 
NRD, Polsce, Czechosłowa­
cji i przeciwko ZSRR.

Władze NRF, pomimo 
ostrzeżeń ze strony swoich 
sojuszników i wyraźnie nie 
chętnych głosów opinii za­
chodniej, nie przestają przy 
gotowywać się do uroczy­
stej sesji wyjazdowej Bun­
destagu w Berlinie Zachod­
nim. Zachodnioniemieckie 
rozgłośnie radiowe mają 
utworzyć tu swoją ekspo­
zyturę na NRD — wiadomo 
z jakim programem.

Czołowi politycy i osobi­
stości życia publicznego pro 
wokacyjnię pielgrzymują 
do Berlina Zachodniego.

SŁUSZNE ZARZĄDZENIA
O ostawa rządu NRD jest 
* jasna i rzeczowa. Bra 

ma Brandenburska nie zo­
stała «atrzaśnięta — nawet 
w przenośni. Każdy mieszka 
nieć Berlina Zachodniego 
ma nadal mieograniczcme 
prawo wjazdu do Berlina

mSeckie domagają się wręcz 
totalnego bojkotu NRD i 
jego mieszkańców we wszy 
stkich krajach NATO.

Żądania te wyglądają na 
stępujące: zamknąć grani­
ce dla towarów z NRD 
dla obywateli tego kraju, 
oraz zerwać wszelkie umo­
wy handlowe, jakie zawar­
ły z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Z takim 
postulatem występuje na­
wet, do niedawna na ogół 
względnie odporna na histe 
rie nacjonalistyczne so­
cjaldemokratyczna gazeta 
„Neue Rhein Zeitung”.

Kanclerz Adenauer, 
wbrew swoim zwyczajom 
Trzyma się w kwestii ber­
lińskiej jakby w cieniu, da­
jąc w tej sprawie całkowi­
tą folgę swoim współpra­
cownikom. Główny ciężar 
sterowania histerią berliń­
ską spada na SPD, która 
jak wskazuje przykład 
„Neue Rhein Zeitung” z 
ochotą wywiązuje się z te­
go zadania.

Rzecz w tym, że głów­
nym faworytem SPD w nad 
chodzących wyborach jest 
nadburmistrz Berlina Za­
chodniego — Willi Brandt, 
kontrkandydat Adenauera. 
Ale cała popularność Brand 
ta opiera się na histerii wo 
kół Berlina, do której roz­
pętania on sam się walnie 
przyczynił.

Czy zachodni alianci NRF 
nie zrozumieją wreszcie z 
kim związali się zbrojąc 
Niemcy Zachodnie?

Wojciech Barcz

Odpocznie dopiero 
po urlopie...

30-letni Antoni Majcher- 
czyk, zwolniony z więzienia 
na urlop zdrowotny, zatrzy­
many przez milicjanta który 
chciał go wylegitymować, do 
był pistoletu i oddał kilka 
strzałów, które na szczęście
chybiły.

Sąd Wojewódzki w Katowi 
cach skazał Majcherczyka 
na dożywotnie więzienie. Je­
go znajomego Stanisława Bar 
tosika, który wiedział, że 
Majcherczyk posiada broń, a 
nie zgłosił tego milicji, sąd 
skazał na 5 lat więzienia.

VĄ/T czasie debaty, która z 
’’ przerwą toczyła się do 

środy godzin rannych czasu 
warszawskiego, zabrało głos 
30 przewodniczących delega 
cji.

Minister spraw zagranicz­
nych Francji, Couve de Mur- 
vjlle, wychwalał politykę 
Francji w stosunku do b. ko­
lonii, z którymi, jąk powie­
dział. Francja „ma dobre sto 
sunki”. Nieszczerze dał on 
wyraz radości, że „długi pro 
ces ewolucji” narodów afry­
kańskich na drodze do nie­
podległości dobiega końca. 
Delegat Francji nie wspom­
niał jednak ani słowem o sto 
jącym na porządku dziennym 
obrad sesji problemie Algie­
rii, gdzie Francja od 5 lat 
prowadzi kolonialną wojnę.

DYSKRETNE MILCZENIE
olejny mówca, przedsta- 
wiciel Tunezji, Mongi 

Slim, oświadczył, że narody 
Afryki wniosą w pracę Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych swe przywiązanie dla 
sprawy wolności, pokoju i 
sprawiedliwości i w ten spo­
sób przyczynią się do umoc­
nienia ONZ.

Stały delegat Włoch do 
ONZ, Gaetano Martino oraz 
minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, Lord Ho­
me, mówił o „przyjaźni” 
swych rządów dla' narodów 
dawnych kolonii. Lord Ho­
me wyraził „szczególną ra­
dość” z powodu przyjęcia w 
skład ONZ Republiki Cyp­
ryjskiej, twierdząc nawet, że 
stosunki między Anglią a 
Cyprem „były szczęśliwe”. 
W ostatnich latach — zmu­
szony był dodać Home — sto 
sunki między Anglią i Cyp­
rem ‘ stały pod znakiem ..pew 
nych nieporozumień”. Dele­
gat W. Brytanii nie opisy­
wał, jakimi metodami władze 
brytyjskie na Cyprze dławi­
ły ruch niepodległościowy.

„KREW I ŁZY”

Ostre przemówienie wy­
głosił przewodniczący 

delegacji Arabii Saudyjskiej, 
Szukeiri. Żyjcmy w czasach 
— stwierdził on — kiedy w 
skład ONZ wchodzi wielka 
grupa państw afrykańskich, 
która w walce odzyskała 
swą niepodległość. Państwa 
te wchodzą do ONZ okryte 
jeszcze ranami, krwią i łza-

keiri — tę równowagę, któ­
ra jest jej potrzebna. Przy­
łączą się one do innych 
państw Afryki i Azji w wal­
ce o neutralność i realizację 
zasad banduńskich.

WIELKIE WYDARZENIE
yw imieniu delegacji ZSRR 
’ ’ przemawiał Andrzej 

Gromyko. Nowe państwa — 
podkreślił Gromyko — zain­
teresowane są w zachowaniu 
pokoju na zasadzie całkowi­
tego równouprawnienia i po­
szanowania niepodległości. 
Mówca określił przyjęcie 13 
nowych państw afrykańskich 
do ONZ wielkim wydarze­
niem

Obecnie kontynent afrykań 
ski prostuje swe mocne ple­
cy, a system kolonialny 
chwieje się. Niedaleki jest 
dzień, kiedy wolność zapanu­
je w Afryce. Trzeba będzie 
drukować nową mapę konty 
nentu, a jego ziemie ozna­
czać jako należące do prawo­
witych właścicieli — naro­
dów afrykańskich.

ZWYCIĘSTWO — BLISKIE
Czef delegacji CSRS — 

prezydent A. Novotny 
powiedział — zostałem upo­
ważniony w imieniu Ludo­
wej Republiki Albanii, Ludo 
wej Republiki Bułgarii, Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej^ Węgierskiej Re 
publiki Ludowej, Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej i 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej do powitania przyjętych 
do ONZ niepodległych 
państw, zwłaszcza z ’ konty­
nentu afrykańskiego.

Chciałbym zapewnić obec­
nych na sali szanownych 
przedstawicieli nowych
państw, że kraje socjalistycz 
ne są gotowe do jak najbar­
dziej szczerej współpracy, któ 
ra sprzyjałaby gospodarcze­
mu, kulturalnemu i społeczne 
mu rozwojowi nowych 
państw — oświadczył prezy­
dent Czechosłowacji.

Novotny wyraził ubolewa­
nie w związku z tym, iż sze­
reg państw Afryki, Azji i 
Ameryki Łacińskiej znajdu­
je się jeszcze do tej pory pod 
panowaniem kolonialistów 
i nie może zająć należnego 
im miejsca w ONZ. Nie ma 
my wątpliwości — podkreślił 
on — że już wkrótce walka 
narodowo-wyzwoleńcza za­
kończy się ostatecznym zwy­
cięstwem nad kolonializmem, 
który jest hańbą dla ludzko­
ści. (PAP)

Spotkanie z egzotyką
arszawa stała się w dniach „Jesieni” — jak co- 

* ’ rocznie — miejscem spotkań muzyków, muzy, 
kologów i krytyków muzycznych z całego świata. 
Z Paryża przyjechał wybitny polski kompozytor Mi­
chał Spisak, związany z polskim życiem muzycz­
nym bardzo ściśle. Entelis i Ilgin reprezentują Zwią­
zek Radziecki. Przedstawicielem Międzynarodowego 
Towarzystwa Muzyki 'Współczesnej (SIMC) jest Fe­
liks Krohn z Finlandii.

Przybył też znany publicy­
sta angielski — John 
Craft. W Warszawie przeby­
wa krakowski kompozytor Ro 
man Haubenstock-Ramati, od 
kilku lat osiadły w Izraelu. 
W przerwach koncertów roz­
brzmiewa wielojęzyczny gwar, 
tmprezy festiwalowe cieszą 
się dużym zainteresowaniem 
publiczności, wśród której li­
cznie reprezentowana jest 
młodzież. Zagraniczni uczest­
nicy „Warszawskiej Jesieni” 
podkreślają, że nie oczekiwali 
tak znacznego zainteresowa­
nia festiwalem — imprezą o 
charakterze bardzo ekskluzyw 
nym.

M o inaugurującym festiwal 
*• występie zespołu baleto­

wego Opery Bałtyckiej odby­
ły sie w drugim dniu dwa 
koncerty: kameralny 1 symfo­
niczny. W pierwszym wystą­
piła Orkiestra Kameralna Fil­
harmonii Krakowskiej pod 
dyrekcją Andrzeja Markcv> 
kiego. Z największym zainte­
resowaniem słuchaczy spotka­
ła się na tym koncercie kom­
pozycja Igora Strawińskiego 
, In memoriam Dylan Tho­
mas”.

Wieczorny koncert symfoni­
czny orkiestry Filharmonii Na 
rodowej pod dyrekcją Witolda 
Rowickiego przyniósł wyko­
nanie zawsze fascynującej i 
porywającej „Muzyki na in­
strumenty strunowe, perkusję 
i celestę” Beli Bartoka oraz 
entuzjastycznie przyjęty wy­
stęp' znanego z częstych kon­
certów w Polsce wiolonczeli­

sty Mścisława Rostropowicza 
(ZSRR), wykonawcy Koncertu 
wiolonczelowego Dymitra Szo 
stakowicza. W następny^ 
dniu wystąpił paryski Kwar- 
tet Parrenin oraz Orkiestra 
Symfoniczna Radia z Tokio 
Występu tej orkiestry ocze' 
kiwano z wielkim zaintereso­
waniem.

Było to pierwsze w naszym 
kraju spotkanie z japońską 
muzyką symfoniczną. Orkie. 
stra Tokijska, uchodząca 
za czołowy zespół symfo- 
niczny Joponii, odbywa obec. 
nie 2-miesięczną podróż po 
Indiach i Europie (koncerny 
Pradze, Wiedniu, Berlinie, Pa- 
ryżu, Rzymie, Belgradzie i in- 
nych miastach). Dyrektorem 
muzycznym orkiestry jest nie. 
miecki dyrygent Herman 
Schuechter, uczeń Abendro. 
tha..
W programie festiwalowego 
* ’ koncertu Japończyków 

znalazyły się „Sonety” Bole­
sława Szabelskiego i utwory 
kompozytorów japońskich. 
(Mayuzumi, Toyama, Mamiya, 
Yoshiro), będące bardzo uda­
ną syntezą tradycji narodo­
wych z osiągnięciami współ­
czesnej muzyki. Szczególny 
aplauz wzbudziła Rapsodia 
Japońska Yuzo Toyamy, opar­
ta na melodyce pieśni ludo­
wych i wykorzystująca odręb­
ności brzmieniowe niezna­
nych w Europie ludowych 
instrumentów perkusyjnych 
Japonii.

Bogdan Ciszewski

dni. Wnoszą one w naszą or­
ganizację — powiedział Szu­

Znów 
w „KOZIOŁKACH” 

P adły 
DWIE PIĄTKI 
po 220 326,—- zł 

a więc nie- pozbawiaj 
się szans i jeszcze dziś 
oddaj kupony w7 naj­

bliższej kolekturze.

Wschodniego.
Obywatelom Niemiec Za­

chodnich, którzy się o to 
ubiegają, zezwolenia na od 
wiedziny w Berlinie 
Wschodnim udzielane są 
tak hojnie (7 tysięcy w pier 
wszym rzucie na kilkadzie­
siąt odrzuconych wnio­
sków), że tylko wyraźna 
zła wola może interpreto­
wać ostatnie zarządzenie 
NRD jako próbę „izolacji” 
Berlina Zachodniego.

Reakcja bońska na tzw 
konflikt berliński lepiej bo­
dajże niż wszelkie argumen 
ty wykazuje, jak niebez­
pieczną dla całej Europy i 
nieodpowiedzialną grę roz­
poczęły koła polityczne 
Niemiec Zachodnich.

NOŻYCE SIĘ ODEZWAŁY

Natychmiast po ogłoszeniu 
decyzji rządu NRD roz 

poczęła się z Bonn kampa­
nia, obliczona nie tylko na 
opinię zachodnioniemiec- 
ką, ale przede wszystkim 
jako presja na zachodnich 
sojuszników. Najpoważniej 
sze pisma zachodnionie-

Sprawy inwestycji ] Bezpłatna, lecz o dużym znaczeniu
Dość często słyszy się i czyta, że 

w’ tym lub innym zakłądzie pro 
dukcyjnym nie wykorzystuje 

się w pełni maszyn i urządzeń. Bywa 
i tak, że buduje się nowe fabryki, 
chociaż w czynnych już zakładach 
wytwórczych można jeszcze uloko­
wać poważne partie produkcji da­
nego wyrobu.'

Wykorzystać w pełni zdolność 
produkcyjną istniejących już fabryk 
to kapitalne zagadnienie. Gdybyś- 
my w 100 procentach eksploatowali 
zainstalowane moce produkcyjne, 
można by zyskać dodatkową pro­
dukcję rzędu miliardów złotych. 
Moglibyśmy też zrezygnować z no­
wych inwestycji wartości setek mi­
lionów złotych.

Sprawa nie jesi prosta

Opanować w pełni cały ten pro­
blem, znaczy to samo, co uru­

chomić nowe inwestycje -w przemy­
śle, nie wydając na nie ani złotówki.

Stwierdzić, które maszyny w fa­
bryce nie są w pełni wykorzy­
stane — można od ręki, posługując 
się tylko zegarkiem. Ale jest to za­
ledwie jedna strona zagadnienia. 
Weźmy zwykłą tokarkę. Oczywiście, 
bez trudu można stwierdzić jej 
wskaźniki techniczne, czas, w któ­
rym rzeczywiście jest czynna. Ale 
jej wydajność praktyczna staje się 
od razu płynna, gdy spróbujemy ją 
określić na tle poszczególnego wy­
robu, jąki ma być na niej toczony. 
Wydajność tej samej maszyny obli­
czana dla obrobienia różniących się 
od siebie detali staje się trudna do 
jednoznacznego określenia.

W skali poszczególnej fabryki, 
przy założeniu, że chodzi-o mniej 
więcej jednorodną produkcję, je­
szcze pół biedy będzie z wycenie­
niem zdolności produkcyjnej posia­
danych urządzeń. Ale w skali bran­
ży czy całego resortu, przy założe­
niu różnorodnej i zmiennej produk­

cji, dokładne obliczenie, a zatem i 
pełne wykorzystanie zdolności pro­
dukcyjnej fabryk, wymaga olbrzy­
miej pracy rejestracyjnej, staty­
stycznej i manipulacyjnej.

|ak obiiczać?
TAlatego też zarządzenie Prezesa 

Rady Ministrów z ćjnia 1 lipca 
br., powołujące międzyresortową 
komisję do spraw zbadania zdol­
ności produkcyjnej w naszym prze­
myśle — założyło z góry długi, dwu­
letni okres jej pracy.

Komisja rozpoczyna swą działal­
ność od opracowania ramowej in­
strukcji w sprawie metodyki obli­
czania zdolności produkcyjnych w 
poszczególnych resortach. Nikt je­
szcze dotychczas takiej metody nie 
opracował, brak nawet terminologii 
w tym zakresie. W połowie 1961 ro­
ku te wstępne metodologiczne pra­
ce zostaną ukończone w całym prze­

myśle. Na ich podstawie każdy , 
kład produkcyjny będzie zoboWM 
zany do ustalenia swej zdolnos 
produkcyjnej, jak i rejestrowa 
zachodzących w tej dzie dzi ,
zmian.’ Opracowane zostaną n . .
nie bilanse zdolności produkcyjny t 
w obrębie poszczególnych branż, 
sortów i regionów, a także spor ■ ’ 
dzony zostanie ogólnokrajowy 0 I I 
lans zdolności produkcyjnych. 11
Dokładniej i ekonomiczni®!

Mając wypracowaną ewiden®M) 
możliwości produkcyjnych . t

dziemy w stanie zwiększyć pr°l bfZ ?
cję uspołecznionego przemysłu ;
dodatkowych nakładów inwest? l
nych. Będziemy mogli o wiek ,
kładniej, a także ekonomiczniej (
nować nowe inwestycje. Także s
kładanie zadań produkcyjny0 I
poszczególne fabryki ?tani® ‘ c 
znacznie dokładniejsze y
niejszc. Wit Gawrak



KULTURA | „GŁOS“ | GOSPODARKA strri

rogram 1961 roku
RloMe Sormy ruchu kuliuralneg

Musimy zlikwidować

W ca?ym kraju otwarto już nowy siezon kultu- 
* rainy. W uniwersytetach powszechnych i ro­

botniczych, w wielu innych placówkach kulturalno- 
oświatowych inaugurowano nowy rok oświatowy 
który stać będzie pod znakiem większego umaso- 
wienia pracy kulturalno-oświatowej i unowocześ­
nienia środków upowszechnienia kultury.

Nadal głównym celem po­
zostanie aktywizacja kul­

turalna wsi, małych miast 
oraz innych ośrodków, zanie­
dbanych pod względem kul­
turalnym, przy czym poważną 
rolę odgrywać tu będzie spo-

im
muzyka na polach
W Pondisherry w południa 

wych Indiach ustawiono na 
ryżowych poletkach do­
świadczalnych głośniki z 
których płynęła łagodna mu 
zyka i po pewnym czasie 
stwierdzono rzekomo nic- 
wzekiwane rezultaty. Jak 
twierdzą przeprowadzający 
badania, na poletkach tych 
uzyskano o 22—58 proc, 
większe zbiory ryżu, ani­
żeli na polach, na których 
tej muzyki nie było.

Z AUTOMATU
Na głównych 

dymi i stacjach 
ziemnej, czy w 
pach i biurach

ulicach Łon 
kolejki pod 
wielu skL- 
często spot

kać można automaty, w któ 
rych uzyskuje się nawet 
gorące i zimne napoje oraz 
dania, -kanapki, słodycze, 
jajka i pończochy.

DLA NOWORODKÓW
W wielu państwach za­

chodnich istnieją hotele dla 
noworodków, w których 
można zostawać dzieci w ra 
zie choroby rodziców, lub 
też z powodu ich nagłego 
wyjazdu.

W TABLETKACH
W ostatnim czasie poja­

wiła się w wielu sklepach 
w Danii śmietana w tablet­
kach. Ten oryginalny spo­
sób produkcji wzbudził du 
że zainteresowanie w Sta­
nach Zjednoczonych, toteż 
Duńczycy strzegą zazdro­
śnie tej tajemnicy w oba­
wie przed konkurencją na 
rynkach światowych.

nie opłaciło się
Sąd w Kairze skazał osta 

tnio dwóch Egipcjan na 10 
i 7 lat ciężkich robót za 
ujawnienie tematów matu­
ralnych w gimnazjach typu 
matematyczno-przyrodni- 
«ego. (bro)

KflUEK

za- 
/ią- 
ości 
inia 
inie 
tęp­
ych 
re- 

rzą* 
bi-

iej
icjS 
b?' 
uk' 
be* 

cyJ' 
do* 
jb'

na 
sic

,K

pularyzowanie „eksperymentu 
węgrowskiego’*.

Eksperyment ten polega na 
przekształceniu (w tych po­
wiatach gdzie brak jest dosta­
tecznej bazy lokalowej) szkół 
wiejskich w główne ogniska 
życia kulturalnego zarówno 
dla młodzieży, jak i dla star­
szych.

Powiat węgrowski należał 
do najuboższych w wojewódz­
twie warszawskim, a mimo to 
wspólnym wysiłkiem udało się 
tam urządzić i wyposażyć 40 
sal szkolnych dla użytku ru­
chu świetlicowego oraz rozpo­
cząć intensywną działalność 
oświatową wśród miejscowego 
społeczeństwa.

Projektuje się wprowadze­
nie tego eksperymentu w jed­
nym powiecie każdego woje­
wództwa.

KOORDYNACJA DZIAŁANIA

Jednoczenie 
środków

nów’

wysiłków i 
wszelkich „pio-

i instytucji dla oźywie-
nia życia kulturalnego przy­
niosło już dobre wyniki w wo-

Ostatnią nowością Biblioteki 
psyków Filozofii PWN jest 
yaktat XVIl-wiecznego myśli- 

ariańskiego Andrzeja
•szowatego pt. „O religii zgod 

z rozumem” (str. 66, cena
3 zł.). Omawia on zagadnienia 
Podstawy filozoficzne popu- 
rnej w Polsce sekty arianów 

czyli Braci Polskich.
D° tej serii naicżą Ciccrona 

Jjsma Filozoficzne” t. I (str. 
kCena 36 zł). Są to trzy trak 

y z zakresu filozofii i religii.
Wv”lnn^ Prac$ dla rodziców i 
IV n Wa^ców jest dzieło pro^. 
i 4 Pt- „Wychowanie

Zt|rovvie psychiczne” (str. 392 
40 zł).

historyczny o do- 
looCy.komuny Paryskiej Ja- 

1^5^° Dąbrowskim wzbo- 
p,,as Zarannie wydany przez 

.^^r jego listów do żo- 
I J działaczy politycznych pt. 
u tOsJ?w Dąbrowski — Listy” 
sla ■ ■ ’ cena 22 zł). Listy od- 

1 jacnia^ nam człowieka i dzia- 
tj.2a Politycznego, którego 

| Łra^erystykę daje w intere- 
■1 Wm wstepie Rafał Gerber. 
1 (hb)

jewództwach katowickim, byd 
goskim i białostockim.

W tej chwili istnieje około 
2000 społecznych komitetów 
budowy placówek kulturalno- 
oświatowych.

Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki opracowało typowe projek­
ty domów kultury i świetlic 
w czterech wariantach. Przy 
bibliotekach wiejskich utwo­
rzono w ub. r. społecznymi
środkami 200 czytelni, 
żącym roku już 170.

Państwo przeznacza 
moc ' dla społecznego 
kulturalnego większe

w bie-

na po- 
ruchu 

środki.
Specjalne fundusze uzyska­

ła Centralna Komisja Koordy­
nacyjna.

W tej chwili w 70—80 proc, 
powiatów istnieją już powia­
towe komisje koordynacyjne; 
niestety wiele z nich nie pra­
cuje jeszcze właściwie, lub nic 
wykazuje jakiejkolwiek dzia­
łalności.

ZNAJDĄ SIĘ PIENIĄDZE
użą wagę przywiązywać 
się będzie do rozbudowy 

bazy lokalowej, do dalszego 
unowocześnienia wyposażenia 
bibliotek, klubów i domów 
kultury. Szczególnie w powia­
towych domach kultury sy­
tuacja nie była najlepsza:’do­
my te zbyt skomercjalizowały 
swoją pracę, a pozostając na 
rozrachunku własnym czerpa-

ły zyski nawet z występów 
zespołów dziecięcych.

Stan ten był anormalny i 
Ministerstwo doszło do wnio 
sku, iż domy te należy dofi­
nansowywać, tym bardziej, że 
niektóre rady narodowe wy­
kazały, iż z chwilą decen­
tralizacji środków finanso­
wych nie przywiązują nale­
żytej wagi do rozwoju insty­
tucji kulturalnych.
Zmieniony zostanie dość ra­

dykalnie profil Centralnej Po­
radni Amatorskiego Ruchu Ar 
tystycznego. Zajmie się ona o- 
becnie bardziej poradnictwem 
oświatowym. Dużą rolę w za­
kresie poradnictwa dla ruchu- 
kulturalnego odegrać może i 
powinna telewizja.

Wzmożone zostaną wysiłki 
dla poprawienia sytuacji ka­
drowej w placówkach. Sytua­
cja ta w miastach wojewódz­
kich jest już znacznie lepsza; 
w ub. r. na 425 etatów mieliś­
my tu 182 pracowników z wyż 
szym wykształceniem. W po­
wiatach jest nieco gorzej; na 
645 etatów — tylko 60 praco­
wników posiada wyższe wy­
kształcenie.

import zboża
Sprawa rozwoju produkcji rolnej jest jednym z tych 

zagadnień, które znajdują się stale w centrum 
zainteresowania kierownictwa Partii. Wyrazem tego 
jest ostatnie, VI Plenum KC PZPR poświęcone bieżą­
cym problemom rolnictwa. v

Od rozwoju produkcji rolnej 
zależy nie tylko poziom stopy 
życiowej ludności, ale również 
i dalsze możliwości zwiększe­
nia produkcji przemysłowej. 
Uprzemysłowienie kraju i po­
ziom produkcji rolnej są nie­
rozerwalnie ze sobą związane. 
Rolnictwo musi przecież zape­
wnić poważną część surowców 
dla przemysłu.

Opóźnienia w rozwoju rol­
nictwa odbijają się na całej 
gospodarce narodowej.' Ol­
brzymim ciężarem jest koniecz 
ność importu zbóż, zwłaszcza, 
że rozmiary tego importu są 
niemałe.

REKINY FINANSJERY'

0 książce „Sztuka uczenia się“*)

Poszukiwania rezerw... czasu
T est to książka bardzo na czasie. Zaczął się rok
J szkolny. Uczniowie, studenci ożywieni są jeszcze jak 

najlepszym; chęciami zabrania się do solidnej pracy. 
Z chęciami tymi nie zawsze jednak idzie w parze racjo­
nalna metoda uczenia się. Bardzo często zdarza się, że 
nawet przy dużym nakładzie czasu poświęconego nauce, 
przy dużym wysiłku ze strony uczącego się — rezul­
taty bywają zupełnie niewspółmierne.

Żyjemy w epoce, która co­
raz usilniej zmierza ćo za­
stąpienia uciążliwego wysił­
ku m. in. jak najdalej posu­
niętą sprawnością działama. 
W procesie uczenia się — o 
sprawności takiej decyduje 
słuszna metoda, dobry system.

W książce Pietrasińskiego 
czytelnik znajdzie wszech­
stronne omówienie techniki 
uczenia się: jak zachowywać 
się w czasie nauki, jak posłu­
giwać się książką, słownikiem, 
jak uczyć sie zespołowo, w 
jaki sposób przyswajać sobie 
treść czytanego tekstu, zapa­
miętać poszczególne daty, na­
zwiska, a nawet jak uspraw­
nić technikę czytania.

Dużą wartość, zwłaszcza 
obecnie, okresie wzro­

stu politechnizacji nauczania 
— ma rozdział o opanowy­
waniu nawyków, o roli nawy­
ków w procesie* zdobywania 
nowych wiadomości, nowych 
umiejętności. Jakież rezerwy 
czasu kryją się w przyswoje­
niu sobie racjonalnych nawy­
ków. Bardzo pouczające są 
podrozdziały na temat roli 
instruktażu i pokazu w two­
rzeniu nawyków oraz te, w 
których znaleźć można przy­
kłady nowocześnej metodyki 
wyrabiania nawyków zawodo­
wych.

Ale czy wystarczy tylko u- 
miejętnie wykonywać jakąś 
pracę? Nieodzowne jest rów­
nież, by człowiek miał twór­
czy stosunek do pracy. Oka­
zuje się, że i ten atrybut 
przy zastosowaniu pewnych 
zabiegów wychowawczych i sa 
mowychowawczych, o których 
pisze aut<* — można osiągnąć.

Z dużym zainteresowaniem 
przeczyta każdy czytelnik roz­
dział o... zdobywaniu mądro­
ści Czy można nauczyć się 
mądrości? W każdym razie 
dobrze jest uświadomić sobie 
na czym ona polega, w jaki 
sposób się przejawia, w ja- 
Kich okolicznościach się ją 
zdobywa. Autor przestrzega 
urzed jakże częstym w życiu 
zjawiskiem — stawianiem 
znaku równości między mą­
drością a cwaniactwem.

Pietrasiński omawia nie- 
» które formy i przedmioty 

uczenia się. BY uzupełnić

ewentualne luki, umieszcza 
na końcu książki bardzo in­
teresujący słowniczek pojęć 
pomocniczych (np. co to są 
błędy rozumowania, gniew, 
prawda, styl życia itp.) do 
nauki sprawnego myślenia i 
działania, słowniczek, który 
nie jest rejestrem określeń i 
wskazówek, lecz zbiorem te­
matów oraz podniet do myśle­
nia, obserwowania i uczenia 
się. (API)

•) Zbigniew Pietrasiński, „Sztu­
ka uczenia się”, Wyd. „Wiedza 
Powszechna” (seria „Sygnały”); 
1960 r; str. 225; cena 14,— zł.

i

Aktualności 
gospodarcze

IMPREZY I NAGRODY
r7 nacznie wzrośnie liczba i 

wysokość nagród dla 
działaczy kulturalno-oświato­
wych.

Z ważniejszych imprez, któ­
re odbędą się w roku przy­
szłym, wymienić należy cen­
tralne eliminacje ogólnopol­
skiego konkursu recytator­
skiego w Gdańsku (w maju 
1961 r.), centralne eliminacje 
zespołów pieśni i tańca w ra­
mach Festiwalu Tysiąclecia w 
Łodzi i Bydgoszczy (w czerw­
cu), zakończenie Festiwalu 
Teatrów Poezji w Koszalinie 
i Ogólnopolski Festiwal Chó­
rów w Poznaniu (we wrześniu 
przyszłego roku).

W 1948 roku głośna powieść 
francuskiego pisarza, Mau- 
rice Druona pt. „Wielkie 
rodziny" otrzymuje nagro­
dę braci Goncourt. W kilka 
lat później Michel Audiard 
i młody reżyser Denys de la 
Patelliere adaptują ją dla 
filmu. IV ten sposób po- 
wstaje bardzo interesujący, 
pełen demaskatorskich ak­
centów film, odsłaniający 
współczesną historię jednej 
z rodzin francuskich poten-

Przewidywany import zbóż 
nie jest i nie może być wiel­
kością stałą. W rolnictwie na­
szym tkwią pouażne możliwo­
ści podniesienia produkcji. 
Zwiększona do maksymalnych 
możliwości finansowych po­
moc inwestycyjna dla rolnic­
twa oraz wykorzystanie tkwią 
cych w nim wszystkich re­
zerw — może i powinno do­
prowadzić do znacznego 
zmniejszenia importu zbóż, a 
nawet, co jest zupełnie realne, 
do jego całkowitego zlikwido­
wania.

O wielkości tych rezerw 
świadczą dobitnie przykła­
dy. Oto dwa sąsiednie woje­
wództwa: opolskie i wro­
cławskie, zbliżone do siebie 
warunkami glebowymi, kli­
matycznymi i ekonomiczny­
mi. Pierwsze osiąga średnie 
plony zbóż w wysokości 18,4 
q z ha, drugie — 16,2 a więc 
o 220 kilogramów z hektara 
mniej.
Niewłaściwa struktura u- 

praw w naszy»i kraju, w któ­
rej 60 proc, przypada na zbo­
ża, a tylko 11 proc, na rośliny 
pastewne, nie stwarza dogod­
nych warunków nie tylko bez­
pośrednio dla rozwoju hodo-

tatów przemysłowych.
Wśród wykonawców znani 
i popularni aktorzy francu­
scy z Jean Gąbinem na cze­
le, między innymi: Jan Mu­
rat, Bernard Blier, Jean 
Dessailly i Pierre Brasseur. 
Na zdjęciu: Gąbin i Des­
sailly (obaj grali również w 

„Pułapce"), (w)

wli, ale 
zmiernie 
syfikacji 
w ogóle.

również co nie-
ważne — dla inten- 
produkcji roślinnej

Leszek Galiński

Zbyt dużo areału, zwłaszcza 
na dobrych glebach, przypada 
na żyto i owies. Niedostatecz­
ny jest natomiast obszar za­
siewów pszenicy, kukurydzy, 
koniczyn, lucerny itd.

Wielką rezerwą rolnictwa, 
która powinna być najszybciej 
uruchomiona jest powszechne 
stosowanie kwalifikowanych 
nasion.

Podniesienie kultury rolnej 
naszym kraju w dużym 

stopniu zależy od zasilenia 
wsi kadrą agronomów i tech­
ników rolnictwa.

Od tego, w jakiej mierze, 
wykorzystamy te wszystkie 
możliwości zależeć będzie dal­
szy zarówno wzrost poziomu 
stopy życiowej, jak i rozwój 
innych dziedzin gospodarki na 
rodowej. (API)

Handel i wykopki
U progu jesieni warto omówić 

obecną sytuację w handlu wiej­
skim. Zdał on tego lata trudny egza­

min żniwny. Chodzi teraz o to, aby 
równie sprawnie obsłużyć wieś w cza­
sie siewów i wykopków.

Zacznijmy jednak od najważniej­
szej dla wsi sprawy — od nawozów 
sztucznych, które tej jesieni będą mia­
ły zapewne ogromne powodzenie, ze 
względu na potrzebę wzmocnienia 
kultur roślinnych (opóźniony sprzęt 
kłosowych). ,

Dlatego też, jak wynika z informa­
cji zasięgniętych u dyrektora 

Zakładu Obrotu Artykułami do Pro­
dukcji Rolnej przy poznańskim WZGS 
— Z. Frankowskiego, przydziały na­
wozów na II półrocze będą większe w 
porównaniu z analogicznym okresem 
1959 r. •— azotowych' o 3,1 tys. ton, 
a fosforowych o 7,1 tys. ton. Nasze 
województwo ma do dyspozycji po 
43,8 tys. ton wymienionych nawozów, 
w samym tylko III kwartale otrzy-

wia je wagonowo. Forma ta przyjmu­
je się coraz powszechniej, szczegól­
nie w powiatach Krotoszyn, Leszno i 
Środa. Handel idzie na jeszcze szer­
sze udogodnienia, przywożąc nawozy 
po cenie kosztów własnych transpor­
tu wprost na podwórze rolnika czy 
też pole.

rF ej jesieni nie powinno zabrak- 
nąć środków do ochrony roślin,

T^alsze postulhty pod adresem han- 
dlowców, a właściwie producen­

tów, to dostarczenie na rynek w jak 
najszybszym czasie części zamiennych 
do nowego ciągnika „Ursus” C-325, 
gdyż obecnie w wypadku błahej awa­
rii, trzeba zaraz interweniować aż w 
fabryce. Pilnie poszukiwane są też 
silniki spalinowe, aparatura ciągni­
kowa do ochrony roślin (ma być po-

mało 20,5 tys. ton 
tego sprzedano do
tys. ton, 19 tys.

-(sprzedaż ponad 5

fosforowych — z 
1 września br. 9,5 

ton potasowych 
tys. ton) i 7 tys.

ton wapna nawozowego.
IV iskie obroty handlowe należy tłu-
*■’ maczyć opóźnionymi żniwami. 

W niektórych powiatach jednak jak: 
Kalisz, Poznań i Turek ostatnio daje 
się zauważyć wzmożony popyt na na­
wozy. Sporo kółek rolniczych zama-

gdyż przemysł 
nia GS-ów (7,5 
jeszcze zapasy 
nego półrocza.

zrealizował żamówic- 
tys. ton). Poza tym są 
— 4.745 ton z minio- 
a także nadejdzie już

dobno w przyszłym 
opylaczy typu „Olza” 
wciąż brak.

Powiatowe związki

roku), konnych 
i „Grom” także

spółdzielni pro-
w IV kwartale br. 40 proc, przyszło­
rocznych przydziałów.

Trwające wykopki nakładają na 
handel wiejski obowiązek dobre­
go zaopatrzenia rolnictwa w odpo­
wiedni sprzęt i maszyny. Jak wiado­
mo, lipiec był miesiącem przełomo­
wym, jeśli chodzi o obroty w tej 
branży. Wyniosły one wtedy 51 min. 
zł, co stanowi ogromny skok w po­
równaniu z 94 min. zł obrotów za całe 
półrocze.

W dalszym ciągu popyt nie male- 
7 je na młocarnie, siewniki i ko­

paczki ciągnikowe, nie mówiąc już 
o silosokombajnie „Orkan”. Dobijają 
się o niego zarówno spółdzielnie pro­
dukcyjne jak i kółka rolnicze. Miej- 
my nadzieję, że na przyszły rok sta- 
rołęcka Fabryka Maszyn Żniwnych 
wyprodukuje większą ilość tak po­
szukiwanych „Orkanów”.

dukcyjnych jak i kółek rolniczych 
myślą o zakupie kolumn parnikowych, 
których, niestgty, nie można również 
dostać. Jak z rogu obfitości sypią się 
zamówienia na parniki elektryczne — 
tymczasem na razie seria próbna.

V tego wynika, że wieś wielkopol- 
ska wyprzedza w swych zało­

żeniach mechanizacyjnych często 
przemysł, który w dalszym ciągu nie 
może nadążyć z szybkim przesta­
wianiem się na najbardziej poszuki­
wane w danym sezonie maszyny. 
Mści, się tutaj wyraźnie brak rzeczo­
wej analizy rynku, gdyż prze­
mysł, siłą przyzwyczajenia, stara się 
przerzucić ten kłopotliwy obowiązek 
wyłącznie na barki handlowców. 
Wzajemne kontakty: przemysł ma­
szyn rolniczych — handel — odbior­
ca, to temat wymagający jednak 
osobnego omówienia.

Maria Kempara
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S’S. i Zbliżamy się do miliarda zt
Województwo nasze, według 

dpinii Rady Naczelnej Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich, jest przodującym w 
kraju w realizacji zadań tej 
organizacji. To zaszczytne 
wyróżnienie obowiązuje do je 
szcze bardziej wytężonej pra­
cy, co podkreślił w zagajeniu 
cbrad przewodniczący Rady 
Okręgowej prof. dr M. Scza- 
niecki, wobec przedstawicieli 
24 powiatów i aktywu poznań 
skiego na wczorajszej konfe­
rencji w klubie ZNP

. Po szczęśliwym założeniu 
zrębów przed trzema laty, i 
w zorganizowaniu ofiarnego ak 
tywu, obecnie TRZZ stawia 
sobie za cel umasowienic tej 
organizacji i posiadanie w 1961 
roku około 19 tysięcy człon­
ków, czyli niemal podwojenie 
stanu posiadania z roku bie­
żącego.

Z zadań, które wysuwają 
się na czoło, przoduje rozwinię 
cie dalszej kooperacji między­
wojewódzkiej, międzypowiato 
wej iz między branżowej, oraz 
pogłębienie w społeczeństwie 
myśli zachodniej. Na tym sku 
pi się uwaga w ostatnim kwar 
tale br. i w roku przyszłym.

Kooperacja przebiegać bę­
dzie w dwóch pionach — 
terytorialnym i branżowym,. 
Sprecyzowane zostaną także 
kooperacje: naukowa, kultu­
ralno-oświatowa, ekonomicz­
na, sąsiedzka międzypowiato- 
wa i odległych powiatów oraz 
międzynauczycielska i szkol­
na. W tej dziedzinie istnieją 
wielkie możliwości, czego do­
wiodła dyskusja po referatach 
Zarządu, (hb)

Przed .Miesiącem Oszczędności

Czytelnicy piszą 
— redakcja odpowiada

Jak wykazują dane Wojewódzkiego Oddziału PKO w Po­
znaniu, społeczeństwo naszego kraju posiada już w ka­

sach PKO prawic 12 miliardów zł. Z tej kwoty na nasze wo 
jewództwo przypada suma blisko 958 milionów zł, złożo­
nych na rozmaitych książeczkach oszczędnościowych. Tych 
ostatnich mieszkańcy Wielkopolski posiadają 395.576, naj­
więcej obiegowych oprocentowanych, bo ponad 318.140.

Mimo tak doskonałego sta­
nu zarówno w województwie, 
jak i w skali krajowej, wiele 
jeszcze trzeba zrobić by wpoić 
w społeczeństwo nawyk oszczę 
dzańia. Daleko nam bowiem 
w tym zakresie do osiągnięć na 
szych sąsiadów — NRD i Cze­
chosłowacji, a także Bułgarii. 
Szczególnie wolno rozwija się 
u nas oszczędzanie poprzez 
ajencje PKO w zakładach pra 
cy, Takich ajencji mamy w 
naszym województwie zale­
dwie 242 a do systematycznego 
oszczędzania zakładowego przy 
stąpiły dotychczas 32 fabryki. 
Liczbą ta stanowi wprawdzie 
wzrost w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, niemniej da­
leka y?st od naszych możliwo­
ści. Podobna sytuacja panuje w 
zakresie Szkolnych Kas O- 
szczędności. Istnieją one wWiel 
kopolsce zaledwie w 75 proc, 
ogółu szkół wszystkich stopni.

Propaganda oszczędności pro 
wadzona jest przez PKO oraz 
przez komitety upowszechnia­
nia oszczędności przez cały 
rok. Aby jednak bardziej zmo 
bilizować społeczeństwo wo­
kół tego zagadnienia, dającego 
nie tylko korzyści ekonomicz­
ne, ale także wyraźne korzy­
ści osobiste, prowadzona jest 
od trzech lat akcja „Miesiąca 
Oszczędności”.

Jak w poprzednich latach, 
tak i w tym roku, miesiąc ten 
trwać będzie od 1 do 30 paź­
dziernika. Organizatorzy prze­
widzieli w jego programie sze 
reg atrakcyjnych imprez, któ­

rych celem ma być spopulary­
zowanie oszczędzania zarówno 
wśród dorosłych, zwłaszcza ro 
botników naszych fabryk i chło 
pów, jak i wśród młodzieży. 
Głównym wynikiem akcji po­
winno być przekroczenie przez 
PKO sumy wkładów oszczęd­
nościowych przekraczających 
miliard złotych.

O korzyściach wynikają­
cych z oszczędzania nie trze 
ba wiele mówić. Podamy tyl 
ko, że na przestrzeni minio­
nych dwóch lat placówki 
PKO w naszym wojewódz­
twie wydały rozmaitych pre­
mii i wypłaciły setki specjał 
nych nagród globalnej warto 
ści ponad 35 milionów zło­
tych. Na kwotę tę składa się 
wartość wygranych już 
przez oszczędzających w 
Wielkopolsce 101 samocho­
dów, 191 motocykli oraz od­
pisy procentowe, premie na 
książeczki mieszkaniowe i na 
grody za specjalne akcje 
PKO. Dziś natomiast może­

my donieść że w losowaniu 
dnia 20 bm. Wielkopolanie 
wygrali znów 9 motocykli, 
z których 5 otrzymają szczę­
śliwi posiadacze książeczek 
motocyklowych w Poznaniu, 
dwa w Lesznie, a po jednym 
w Jarocinie i Ostrowie.

W okresie „Miesiąca Osz­
czędności” najważniejszą bę­
dzie akcja specjalna, polega­
jąca na premiowaniu tych 
spośród oszczędzających, któ 
rzy w październiku br. złożą 
deklaracje, zobowiązując się 
w nich do utrzymania na 
książeczce PKO zadeklarowa 
nej kwoty — nie mniejszej 
niż 300 zł — przez okres 
trzech miesięcy. Deklarować 
można sumy znacznie wyż­
sze, przez co zwiększa się 
szansa wylosowania specjal­
nej premii. Ogólna wartość 
premii przeznaczona na tę 
specjalną akcję wynosi milion 
złotych. Niezależnie od tego, 
w połowie marca, zostaną 
między posiadaczy tych ksią 
żeczek rozlosowane trzy sa­
mochody osobowe. Konkurs 
rozpoczyna się 1 październi­
ka, a do końca trwania „Mie 
siąca ’ Oszczędności” należy 
składać w oddziałach PKO 
odpowiednie deklaracje.

Eugeniusz Cofta

„DUCHY”
J. K.:
Dotychczas nie wierzyłem 
duchy, ale obecnie je­

stem w rozterce gdyż prze 
konałem się, że jednak cza­
sem „coś ’ straszy. Oto do­
wód: Od 15 lat mam w 
mieszkaniu zainstalowany 
aparat telefoniczny. Dla 
Urzędu Telekomunikacyj­
nego jestem pełen uzna­
nia za długoletnie bezawa­
ryjne usługi, ale mam pre­
tensje do „duchów”, które 
straszą.

Przez cały lipiec br. prze 
bywaliśmy z rodziną na 
wczasach. Wyjechaliśmy na 
zasłużony wypoczynek na 
wieś. Oderwaliśmy się od 
telefonu, radia, gazu, elek­
tryczności i innych wygód. 
Wypoczęci wróciliśmy w 
najlepszym nastroju do do­
mowych pieleszy. Szybko 
nam jednak ten dobry na­
strój przeminął, kiedy do­
ręczono nam rachunek za 
rozmowy telefoniczne, prze 
prowadzone podczas naszej 
nieobecności w Poznaniu. 
Okazało się bowiem, że z

AYalka o wodę

,fLLciaezka. przed elemam"

Nowości repertuarowe 
Teatru Satyry

prawdzie poznański Teatr Satyry wznowił już przed- 
stawienia po wakacyjnej przerwie, jednak pfiniaino

Od dzisiaj — 
chyba normalnie

Awaria sieci wodociągowej 
spowodowała w Poznaniu nie­
małe zamieszanie. Można by­
ło wczoraj zaobserwować dzie 
siątki ludzi, którzy z konew­
kami i wiadrami poszukiwali 
wody. Przy pompach tworzyły 
się kolejki. „Wygrali” miesz­
kańcy niższych kondygnacji 
budynków, gdzie woda raz po 
raz docierała.

Wodociągowa awaria bardzo 
dotkliwie dała się we znaki 
przemysłowi. Również ga­
stronomia i wszelkiego rodza­
ju stołówki znalazły się w
opresji.

Tymczasem 
z wtorku na

przez całą noc 
środę i wczoraj

rozpoczęcie sezonu nastąpi 10 
komedią radziecką Walentina 
la”. zz

przerwie, jednak oficjalne
października interesującą
Katajewa „Kwadratura ko-

Jest to właściwie klasyczna 
już pozycja radzieckiego re­
pertuaru, była grana jako jed­
na z nielicznych pozycji ra­
dzieckich w Polsce przed 
wojną (w teatrze Ateneum 
kierowanym przez Jaracza),a 
po wojnie grał ją jedynie 
Teatr Powszechny w Łodzi. 
Sztukę reżyseruje Henryk

Gdzie się podział 
chleb?

W pobliżu nowego osiedla 
mieszkaniowego przy ul. Cho­
ciszewskiego, są trzy sklepy 
sprzedające pieczywo. Jedna 
placówka przy zbiegu ulic 
Jarochowskiego i Chociszew­
skiego działa pod szyldem 
PSS, dwie pozostałe (przy ul. 
Jarochowskiego oraz przy jej 
zbiegu z ul. Hetmańską) — to 
sklepy MHD.

19 bm. trójca ta dała się we 
znaki konsumentom pieczywa. 
Placówkę PSS-u usprawiedli­
wia remont. W jednym sklepie 
MHD brak pieczywa tłuma­
czono natomiast.. nieobecno­
ścią kierownika, a w drugim 
— tym, ma być inwentura. 
Nie zamówiono towaru — bo 
nie było kierownika. Nie za­
mówiono towaru — bo będzie 
inwentura. Żenujące i rozbra­
jająco naiwne. I to ma być 
handel? Chyba odstraszanie 
od kupna! (ak)

Drygalski, a scenografię opra­
cował Bartłomiej Kurka.

Następną nowość repertua­
rową zobaczymy w Teatrze Sa 
tyry na początku przyszłego 
roku. Będzie to unowocześnio­
na wersja „Kupca” Plauta, gę 
sto przetykana, zabawnymi 
tekstami Gałczyńskiego. Roić 
się w niej będzie od aktua­
liów. W ten sposób ta stara, 
grecka sztuka przekształci się 
w prawie współczesną. Plau­
ta reżyserować będzie Mieczy­
sław Daszewski — młody re­
żyser z Katowic, a scenogra­
fię opracuje jeden z najwy­
bitniejszych malarzy ■współ-

Popędzić 
żółwia

ul.HWybudowano przy 
Pięknej nową szkołę.

czesnych Kazimierz Mi-

Zgubiono - znaleziono
Pan Andrzej Jędryczka znalazł 

bm., około godz. 14.30, w par­
ku przy ul. Marchlewskiego, apa 
rat fotograficzny, p. Kazimierz 
Moczybroda w taksówce nr 261 
aktówkę z zawartością. Pani Re­
gina Kopecka (pielęgniarka) port 
monetkę z pieniędzmi i biletem 
da kina.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajdują się klucze, 2 swetry oraz 
okulary. Zguby odebrać można: 
ul. Grunwaldzka 19, pokój 62. (i)

kulski z Krakowa.
Z największym jednak bo­

daj zainteresowaniem oczeki­
wać będziemy adaptacji tea­
tralnej „Kubusia Fatalisty” 
Diderota, tego wielkiego kla­
syka literatury francuskiej. 
Adaptację przygotowuje Jerzy 
Korczak, reżyserować będzie 
Barbara Borman.

Wreszcie na koniec sezonu 
teatr zamierza pokazać pol­
ską prapremierę sztuki współ­
czesnego klasyka literatury 
flamandzkiej Cromellyncka 
„Anioł i czart”. Jest to grotes­
ka obyczajowa o dużym ła­
dunku pieprznego humoru. 
Cromellynck nie był wysta­
wiany na scenach polskich od 
czasów przedwojennych, kiedy 
to Jarosław Iwaszkiewicz prze 
tłumaczył jego świetną sztu­
kę „Rogacz Wspaniały” dla 
Teatru Polskiego w Warsza­
wie, gdzie była grana.

Teatr Satyry będzie w no­
wym sezonie grał nadal w 
starych, niestety, a to znaczy 
kiepskich, warunkach lokalo­
wych teatru „Marcinek”. Bę­
dzie też stale obsługiwał mia­
sta i miasteczka woj. poznań­
skiego, oraz innych woje­
wództw. Tak więc założenie 
Teatru Satyry — demonstro­
wanie repertuaru o dużej war 
tości literackiej dla możliwie 
szerokiego widza — będzie da­
lej realizowane, (ms)

Trzeba powiedzieć — ład­
ną. Przed rokiem rozpo­
częły w niej dzieciaki nau­
kę mimo, że obiekt nie był 
'jeszcze całkowicie wykoń­
czony. Liczono widocznie, 
że przybycie dzieci przy­
spieszy pracę Miejskiego 
Zjednoczenia Budownictwa 
nr 1 w Poznaniu. Troszkę 
się rozczarowano. Dopiero 
obecnie, w nowym roku 
szkolnym, budowniczoioie 
wykończyli salę gimnasty­
czną. Radość dzieciaków 
była wielka. Brak sali u- 
niemożliwiał bowiem do­
tychczas prowadzenie ćwi­
czeń.

— Nareszcie będziemy 
się gimnastykować.

Pomyliły się srogo dzia-

Wczoraj na ekran kina „Muza" 
wszedł nowy, interesujący film 
produkcji czechosłowackiej pod 
podanym wyżej tytułem. Stawia 
on przed widzem aktualny i cią­
gle jeszcze nie rozwiązany pro­
blem współżycia młodych mał­
żeństw, problem współistnienia 
starego i młodego pokolenia, ich 
wzajemnych konfliktów, wynika­
jących... Z czego I Na to właśnie 
starają się odpowiedzieć reżyse­
rzy, lub choćby zmusić widzów 
do zastanowienia się nad tym. 
Na zdjęciu bohaterka filmu — 
Ludmiła Vendlova w roli Marty, 

(ch)

przez cały dzień trwały prace 
nad znalezieniem miejsca u- 
szkodzenia. W końcu udało 
się...

Po uciążliwej i ofiarnej pra­
cy brygady MPWiK znalazły 
wczoraj w godzinach popołud­
niowych miejsce uszkodzenia 
sieci wodociągowej. Było to 
pęknięcie (szerokość — 1,5 m) 
rurociągu doprowadzającego 
wodę do stacji oczyszcza-

naszego aparatu przepro­
wadzono w tym czasie o- 
koło 180 rozmów miejsco­
wych i jedną zamiejscową, 
a przecież mamy miesz­
kanie samodzielne.

Za te rozmowy, liczone 
poza abonamentem muszę 
zapłacić 72,80 zł plus 2.40. 
Chciałbym jeszcze zazna- - 
czyć, że w okresie ostat­
nich miesięcy, kiedy korzy­
staliśmy faktycznie z te­
lefonu według potrzeb, pła 
ciłem tytułem dodatko, 
wych opłat za rozmowy 
miejscowe przeciętnie 30 
zł.

Są więc duchy — czy nie 
ma?

Red.: Takie „duchy” i in­
ne złośliwe „gnomy” czas 
najwyższy przepędzić z 
naszego życia. Sądząc jed­
nak po przygodzie naszego 
Czytelnika nie będzie to 
takie łatwe, bo „duchy” 
poszły z postępem i posłu­
gują się już nawet telefo­
nem. Nie można ich odróż­
nij od zwykłych ludzi.

SĄ LUDZIE
Hieronim Czekała, Pusz- 

i czykowo:
Wychodząc w niedzielę 

ze Szpitala Onkologicznego 
przy ul. Garbary, gdzie od­
wiedziłem b. ciężko chorą 
żonę, skorzystałem w dro- 
dzie powrotnej z taksówki, 

; która podwiozła mnie na 
ul. Armii Czerwonej, za­
trzymując się na tamtej­
szym postoju. Przy reguło.

I waniu rachunku i opusz- 
( czaniu samochodu nie- 

spostrzeżenie wypadł mi 
) portfel. Zgubę spostrzeg- 
( łem w restauracji „Wielko- 
’ miejska”, gdy chciałem 

zapłacić za podany mi 
l obiad. Kiedy wróciłem na 

postój, minęło już 40 mi- 
j nut czasu. Przypuszczałem, 

że portfel pozostawiłem w 
\ samochodzie, lecz przy ta.

kim ruchu, jaki był między 
godziną 16 a 18, trudno i 
tak byłoby mi go odszukać. 
Udałem się więc do Ko- 

j mendy Dzielnicowej MO 
przy al. Marcinkowskiego, 
gdzie zgłosiłem zgubę i o-
trzymałem zaświadczenie

teczki. Nie jest to taka
sprawa prosta. Salę musi 
odebrać od wykonawcy ko­
misja. A ona uzależnia od­
biór od wykończenia całe­
go obiektu — wykonania 
płotów, usunięcia gruzów, 
wykończenia boiska itp. A 
te prace jak na złość posu- । 
wają się w żółroim tempie. 
Poznańskie Przedsiębior-
stwo Budownictwa nr 1
tymczasem nie może zdo­
być się na ostateczny wy­
siłek.

Jeśli dalej tak pójdzie , 
obawiamy się, że w pięk- L 
nej sali gimnastycznej przy , 
ul. Pięknej dzieci będą ćwi 1 
czyć gdzieś w roku 1962.

/ (jk) i

Świadczenie na SFOS 
społecznym obowiązkiem 

każdego obywatela

nia. O 
montaż 
związku 
należało

godzinie 18 nastąpił 
nowego odcinka.. W

z tymi pracami 
dokonać szerokie-

go na 15 m dość •głębokie­
go wykopu, umożliwiającego 
dotarcie do miejsca awarii. 
Późnym wieczorem prace zo­
stały ukończone i dziś woda 
powinna płynąć z kurków bez 
przeszkód, (y)

Kierunek - młodzież i wieś
Nad dwoma zasadniczymi zagadnieniami dyskutowano 

na plenum Zarządu Wojewódzkiego TPPR w dniu 20 bm. 
Są nimi: sprawa większego niż dotychczas udziału mło­
dzieży, a szczególnie ZMS i ZMW w pracach tej organi­
zacji oraz zaktywizowanie gromad wiejskich. Jak dotych­
czas, TPPR w Poznaniu i w powiatach opiera się na pracy 
robotników i inteligencji. Na 2600 kół tylko 200 jest 
chłopskich, czyli niespełna 10 procent.

Teh stan rzeczy zmienią zapewne zapowiedziane „Dni 
Rolnictwa Radzieckiego” w Polsce, które trwać będą od 
listopada br. do lutego 1961 roku.

Na odcinku młodzieżowym zapowiada się pomyślny 
zwrot współpracy z czterema organizacjami młodzieżo­
wymi. W myśl powziętego na Zlocie Grunwaldzkim ha­
sła jedności działania” zorganizowanej młodzieży współ­
praca ta rokuje jak najlepsze nadzieje. W dyskusji zwra­
cano uwagę na dotychczasową bierność młodzieży w pra­
cach społecznych na wsi. /

Mimo trudności osiągnięcia poznańskiego TPPR są po­
ważne. Mówi o tym m. in. liczba 300 odczytów, w tym 
78 z zakresu techniki. Poziom ich jest coraz wyższy i 
stale wzrasta udział prelegentów radzieckich, fachowców 
od zagadnień technicznych. Szkoda tylko, że spośród 97 
prelegentów radzieckich tylko część, dotarła do środowisk 
wiejskich. Bardzo szczęśliwą formą działania okazały się 
seminaria, poświęcone kulturze i technice radzieckiej.

TPPR idiie w teren nie tylko z nauką, niesie również 
godziwą /o^rywkę. W ubiegłym półroczu własnych im­
prez zorganizowano 22 i 14 występów artystów radziec­
kich. Filmy radzieckie oglądało 27 tysięcy osób. Sprawom 
organizacyjnym poświęcono na plenum sporo uwagi. 
Zwrócono uwagę na konieczność ożywienia prac TPPR 
w powiatach, gdyż tylko 9 spośród nich może się wykazać 
poważniejszymi osiągnięciami, (fh)

na dowód osobisty oraz 
książeczkę wojskową, P° 
czym znowu wróciłem na 
postój w nadziei, że może 
ów kierowca wrócił. W 
tym momencie po drugiej 
stronie ulicy zatrzymała się 
Warszawa podobna do tej, 
którą jechałem ze szpitala.

Przy kierownicy siedział 
jednak nieznajomy mi kie­
rowca. Widząc mnie pod­
chodzącego do wszystkich 
kierowców, stojących wa 
postoju, zawołał mnie do 
siebie i zapytał czego szu­
kam? Odpowiedziałem, te 
zgubiłem portfel w samo­
chodzie podobnym do jago 
wozu. Na to oświadczył, te 
mam siadać do wozu i 26 
zawiezie mnie tam, gdzie 
jest mój portfel. Jakiej 
ło moje zdziwienie, kiedy 
podwiózł mnie do redakefl 
„Głosu Wlkp”, gdzie 
portierni oddał mój port­
fel 15 minut po jego zna­
lezieniu. Zwrot otrzyma­
łem z całą zawartością, W 
z wszystkimi dokumenta­
mi i gotówką 1.320 zł, 
łym moim majątkiem. ™ 
chciałem wierzyć własnym 
cezom, kiedy wręczano ™ 
zgubiony portfel. Dziś Jea' 
nak stwierdzam, że 
wśród ludzi i szlachetny 
i uczciwych. Do nich nale­
ży p. Spalony, zamieszkały 
w Poznaniu przy ul. 
orawskiego 255 m. 1, 
ściciel taksówki nr 399.

Red.: Ludzi prawych 
dużo. Często wprawy 
wyda je nam się, że jest la-1 
czej, gdyż prawość i sZ 
chetność, będąc natura 1 . 
mi cechami ludzkimi, 
rzucają sie w oczy. Dos , 
gamy szybciej to c.° . m 
kłóci z samym 
człowiek, a więc chama 
egoizm, nieuczciwość, 
niedobre cechy widu 1 
cze ludzi mogą być x 
zniwelowane w miarę,r 
woju intelektualnego > 
spodsrezege społcczen« 
Wiary w ludzi w kaZ0J 
razie tracić nie należy-
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główna wygrana rzeczowa czekają w niedzielą na Ciebie w
Ostatnia szansa we wrześniu udziału w testowaniu cenngcłi nagród

OODAJ ZAftAZ SWOJE KUPOMY! K6589

Wysokie wygrane oraz błękitna „SYRENA"

Pracownicy poszukiwani
Murarzy, tynkarzy, kierowców samochodo-, 
wych. robotników niekwalifikowanych, mistrza 
do warsztatu bazy transportu oraz spawaczy 
przyjmuje zaraz do pracy na budowach miej­
scowych, a na zamiejscowych: płytkarzy, la- 
strikarzy, zdunów i instalatorów c. o. przyj­
muje zaraz do pracy Społeczne Przedsiębior- 
gtwo Budowlane, Oddział w Poznaniu. Ponadto 
potrzebni są instalatorzy c. o. ’ '

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROZBIÓRKOWO - PORZĄDKOWE nr

WE WROCŁAWIU, plac Solny 14

sprzedaje

^ŁOSZE^PR^m
Przetargi Komunikaty

_ na budowę
w Zielonej Górze oraz murarze na budowę 
w Głogowie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy 
i Płacy, Poznań,, ul. Artyleryjska 2. K6442

CEGŁĘ połówkową
w cenie 200 zł za 1000 sztuk.

Kupię większą ilość filcu 
wełnianego zagranicznego 
do 1 mm grubości koloru 
czarnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10929g.

Sprzedam westfalkę z: 
wkładką do c. o. oraz 
piec do c. o. na willkę 1- 
rodzinną. Luboń 3, Koper 
nil& 12. 10950g
Morocykl WSK — sprze­
dam. iDniestrzańska 15 —
Poznań - Wola. 10952g

Elektromonterów z pełnymi kwalifikacjami lub 
pomocników elektromonterskich z dłuższą 
praktyką do prac na terenie Poznania, Ostro- 
wa, Leszna, Koła, Krotoszyna, Świebodzina, 
Jarocina, Międzyrzecza, Gorzowa, Wolsztyna' 
pleszewa i Wrześni na warunkach układu zbio 
rowego pracy w budownictwie jatruini zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elek- 
tromontaż” w Poznaniu, ul. Drzymały 3a. Zgło­
szenia kierować pod w. w. adresem względnie 
do Kierownictwa Robót „Elektromontażu” w 
podanych wyżej miejscowościach za pośred­
nictwem terytorialnie właściwych Wydziałów
Zatrudnienia P. R. N. K6467
Inżynicrów, techników i majstrów bud. do 
pracy w Ostrowie Wlkp., Turku, Kaliszu, Zie­
lonej Górze i Lubsku zatrudni Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ui. 
Fatajczaka 26. Reflektuje się na siły kwali­
fikowane. Wynagrodzenie wg układu zbioro-
wego pracy w budownictwie. K6472
Głównego księgowego ze średnim wykształ­
ceniem i kilkuletnią praktyką przyjmie zaraz 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Branży Skó­
rzanej we Wolsztynie, Roberta Kocha 7.

19768p
Państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Ma­
szynowego Poznaniu zatrudni zaraz:
1. inżyniera-mechanika-konstruktora z długo­

letnią praktyką w przemyśle precyzyjnym
do Działu Konstrukcyjnego 
zastępcy gł. konstruktora, 
do uzgodnienia.

2. 2 konstruktorów do Działu

na stanowisko 
Wynagrodzenie

Pomocy War-
sztatowej z wyższym wykształceniem i 3- 
letnią praktyką w konstruowaniu oprzy­
rządowania, wzgl. techników z 5-letnią 
praktyką. Wynagrodzenie do uzgodnienia. 

Oferty ze szczegółowym życiorysem kierowa?: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K6485
Księgowego - rewidenta — posiadającego kwa­
lifikacje zgodne z zarządzeniem Ministra Fi­
nansów z dnia 7. II. 1960 r. (Monitor Polski nr 
36 60, poz. 126) — zatrudni zaraz Wojewódzka 
Zbiornica Przemysłowych Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45. Wnio­
ski z życiorysem i odpisami świadectw prosi-
my kierować do Sekcji Kadr. K652G
6 malarzy, 2 brukarzy, 10 kopaczy — przyj mie 
natychmiast do pracy Poznańska Budowlana 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Garbary 
102. Reflektuje się tylko na siły kwalifikowa­
na, prace na terenie m. Poznania. Wynagrodze-
nie wg układu zbiorowego CZSP. K6544
Cleśli, murarzy, zbrojarzy oraz robotników 
niekwalifikowanych — zatrudni zaraz Poznań­
ski© Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w 
Poznaniu. Wynagrodzenie i pozostałe świad­
czenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział ZatrufN 
hienia i Płac — Poznań, St. Rynek nr 80/82. 
pokój 12. K6505

Dnia 19 września 1960 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, zgasło dobre serce mego uko­
chanego męża, najlepszego przyjaciela, na drogę 
wieczną został opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 36, śp.

Edward Cybulski
Pogrzeb odbędz.ie się w ozwartek, 22 bm., o go- 

atinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku 

ŻONA I RODZINA 
^Poznań, Szczecin, Pleszew, Warszawa, USA, 
Prane ją, Krotoszyn. 11272g

Dnia 20 września 1960 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończyła pracowity żywot, opa- 
hzona Sakramentami św., moja najdroższa i m- 

niezapomniana, żona, nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

Teodora Colta
z domu Majchrzak

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, 23 bm., 
° godzinie 8,30 w kościele św. Małgorzaty na 
Sródce. _ -

Pogrzeb odbędz.ie się tego samego dnia o go­
dzinie 12 z kaplicy Cmentarza Regionalnego 113 
Lłownej.

W ciężkim smutku pogrążeni
„ MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Rynek Sródecki 1 m. 2.

Odbiorca opłaca transport kolejowy wg 
taryfy P.K.P. Dostawa w ciągu 1 miesiąca.

K6592

Kwalifikowanych spawaczy elektrycznych 
z uprawnieniami spawalniczymi — zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal”, Poznań, .Kochanowskiego 7. Prace na 
miejscu i w terenie. Wynagrodzenie wg zasad 
przewidzianych układem zbiorowym w Budow­
nictwie. Zgłoszenia pisemne i osobiste przyj-
muje Dział Zatrudnienia, pokój 13. K6528
Inżyniera mechanika ze znajomością inwesty­
cji, BHP i p-poź. na stanowisko st. mechanika 
— zatrudni Przedsiębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul.
Traugutta 1/9, pokój 64. K6536
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Rogoźnie zatrudni natychmiast głównego 
księgowego i kierownika spółdzielni. Zgłosze­
nia z podaniem posiadanych kwalifikacji na­
leży kierować pod adresem: Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” w Rogoźnie, ul.’ 
Wielkopoznańska 16. Pierwszeństwo mają kan­
dydaci z odpowiednim stażem pracy w pionie 
CRS. K6534

Potrzebna pomoc domowa, 
gospodarstwo ogrodnicze, 
4 km od Poznania. Bliż­
szych informacji udzieli 
S'.achowiakowa, Poznań, 

,Za Bramką 5a, I piętro.
______ __ ____________

I/czeń potrzebny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
109C8g.___________________  
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Wy-

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: ul. Mazo­
wiecka 41, godz. 17—19. 
dolny dzwonek. 10909g

maga na 
towania 
dz:ećmi. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 10933g.

umiejętność go-
i opieki nad
Oferty Biuro
Swierezewskie-

Gosposi na stałe lub do­
chodzącej poszukuję. Wa­
runki bardzo dobre. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10937g._______________  
Samodzielną, uczciwa) spo 
kojna gosposia znająca 
wszechstronnie gospodar­
stwo domowe dobrą kuch 
nię do bezdzietnego mał­
żeństwa potrzebna. Zgło­
szenia:-ul. Miła 15 m. 6.

10991g
Ucznia przyjmie warsztat 
blacharsko - instalacyjny.

A. Smuszko, Poznań, Wro 
niecka 19, zgłoszenia od
godz. 10—12. 11002g
Ćosposia potrzebna, 10 km 
od Poznania. Warunki bar 
dzo dobre, pokój. Zgło­
szenia: Smierzchalska, Po 
zr.ań, ul. Śląska 17. 11005g

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54 ,111 
ptr„ pokój 43, godz. 16—
18 K6020
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 10, skryt
ka pocztowa 68. K6313
Niemieckiego początkują­
cym, zaawansowanym u- 
dziela nauczycielka. Po­
znań, Marcelińska 36b m. 
1^.H093g
Kursy kierowców wszyst 
kich kategorii, organizuje 
TKWP w Poznaniu. In­
formacji udziela ' i zapi­
sy przyjmuje sekretariat 
ul. Lampego nr 7 od godz. 
3—19, sobota od 8—16.

10734?

Kupię samochód Spartak, 
Moskwicz lub Warszawa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
10921g.

Dnia 20 września 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św„ moja ukochana żona, nasza najdroższa mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 70, sp.

z Weissów

Walentyna Tomkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie,
W głębokim smutku pogrążeni

MĄ2, dzieci i wnuki
Poznań, Piekary 11 m. 3. 11324g

W dniu 20 września 1960 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkiej i długotrwałej chorobie, moja uko­
chana córka, śp.

z Tycow

Irena Perkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­

niedziałek, 26 bm„ w kościele Sw .Anny, przy 
ul. Matejki.

O tym zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążone

MATKA I RODZINA
11346g

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

_______ _________  8980g
Do s.przedania samochody: 
nowoczesny Opel Kapitan, 
Warszawa, nowa Octavia 
i inne. Oglądać ul. Nad 
Wierzbakiem 5, tel. 532-48, 
dojazd tramwajem nr 9, 
1). 10560g
Wózki dziecięce dla la­
lek. w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 9055g
Sprzedam samochód P-70. 
Poznań, ul. Kasprzaka 34b 
m. 9, po południu. 10895g
50 samochodów moto-
cvkli poleca na sprzedaż 
w cenie od 2.000 zł Biuro 
Handlowe, Poznań, Czaj­
cza 2, tel. 847-56. 10980g
Piec pokojowy, 
niemiecki, piec 
ki, na węgiel, 
dobrej marki i 
Szczepankowo, 
ska 8.

kaflowy 
do łazien 
fortepian 

sprzedam. 
Wiepraw- 

10891g
Samochód P-70 sprzedam. 
Radzicki, Nowowiejskie­
go 9, telefon 89-48. 10892g
Skuter „Osa” przebieg 
1500 km sprzedam. Czar­
nieckiego 15 m. 41, od go-
dżiny 16. 10893g
Sprzedam piecyk na gaz 
trzypalnikowy, piekarnik. 
Wspólna 41 m. 6. I0900g
Sprzedam telewizor Bel­
weder I. Strzałowa 6 m. 
35. 10901g
Futro czarne skunsy pra­
wie nowe sprzedam. Ka­
sprzaka 64 m. 4. 1O9O7g
Obcasy najnowsze — sprze 
daje Marciniak .— mode­
larstwo. Bohaterów 3, 
przy pL Bernardyńskim. 
______________ 1091 lg
Owczarka alzackiego bar­
dzo ostry, półtoraroczny 
pies, piękny okaz, ideal­
ny stróż mieszkania — 
sprzedam. Kornobis, Poz­
nań - Sołacz, Góralska 7.

________  1091 5g
Okazyjnie sprzedam ba­
gażówkę na chodzie. Po- 
znań-Smochowice, Canow 
ska 48. 10919g
Sprzedam bagażówki
„Mercedes” rejestr, do 750 
kg na chodzie oglądanie 
od godz. 17—19. Poznań, 
Zwierzyniecka 7a m. 2. 

’_______ 10924g
Sprzedam psa 8-miesięcz- 
nego boksera. Tel. 547-15,
do godz. 15. 10930g
Okazyjnie sprzedam sil­
nik elektryczny 6 kW, 380 
Volt, 1420 obrotów. Poz­
nań, Dąbrowskiego 147 
m 3. 10942g
Sprzedam kredens i wi­
trynę (orzech), Poznań - 
Dębiec, Dąbrowskiego 148
— stolarnia. 10945g

W dniu 20 wrześnią 
1960 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 84, 
śp.

Andrzej 
Oleksiak
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, o godzinie 11 
na Jeżycach.

W ciężkim smutku 
pogrążona

RODZINA
Wawrzyniaka 12. ' 

11330g

Sprzedam materiał budo­
wlany, jak: krawędz.iaki 
o przekroju od 8X8 — 
16 X 16, stemple korowa­
ne dł. 7 m o przekroju 
13—15 m, deski 19—45 mm. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10951g.

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone pokoje sublo­
katorskie, poleca - poszu­
kuje „Parcelo - 'Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

_________ 10625g
Student medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10853g.
Studentka Akademii Me­
dycznej szuka pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10854g.
Zamienię pokój na pokój 
z kuchnią (może być ko­
lejowe). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10S58g.
Zamienię hokej z kuch­
nią, samodzielne na duży 
pokój samodzielny. Na-’ 
ramowicka 46 m. 3.

________ 10875g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z garażem, cen 
trum, na 3-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
10883g. _____

dla

Pokój z kuchenką oraz 
pokój z używaniem kuch 
ni, śródmieście — zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nią Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10992g.
Mieszkanie 2-pokojowe w 
nowym budownictwie wy 
łączone kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10906g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfort — na 
27, lub 3, komfort — tyl­
ko łazarz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, SwierczewSKie- 
go 3 dla 10923g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2-pokojowe, no­
we budownictwo — Piła, 
na podobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Oberlan, Pi­
ła, Sikorskiego 7 m. 8.

10922g

Snrzedam spiesznie par 
celę pod domek jedno­
rodzinny z planem zabu­
dowy, projektem, matę 
riałem przy uzbrojonej 
ulicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10789g.___
Sprzedam 8 ha ziemi 4 i 
5 klasy. Talar, Barcinek. 
stacja kolejowa Biskupi­
ce. 10796g 
Parcele 2-hektarowe i 3- 
hektarowe, w tym pół’łą­
ki nadające się na ho-
dowlę 
dam 
Adres 
sreń,

kur i lisów sprze- 
(Osiedle Owińska).
wskaże Biuro Ogło 
Świerczewskiego 3 

dla 10797g.
Dom jednorodzinny z o- 
grodem wyłączony w Ro­
goźnie sprzedam. Zgło­
szenia: Burchardt, Po­
znań, Szpitalna 6 m. 16.

 10805g

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w Pozna­
niu, przy ul. Ogrodowej nr 14, ogłasza prze­
targ nieograniczony na sprzedaż: 2 szt. koni. 
Ceny wywoławcze jednego 'konia 5.745 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 7 października 
1960 r., o godzinie 10 w biurze transportu 
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej w Po­
znaniu, ul. Ogrodowa 14. Konie oglądać mo­
żna codziennie w godz. od 16r—18 u ob. So­
leckiego Zygmunta, Poznań-Starołęka, ulica 
Starołęcka 274. Biorący udział w przetargu 
winni złożyć wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej do godz. 8, dnia
7. X. 1960 r. K6583

Sprzedam dom w Gnieź­
nie, ul. Rybna 13. 10321g
P?ac 1-morgowy Winiący 
odpowiedni na różne cele 
oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10827g. _____

Sprzedam willę dwuro­
dzinną. Po kupnie poło­
wa wolna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10948g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny - gospod .Stęszew, ul. 
Gen. Świerczewskiego 19. 
Zgłoszenia: Stęszew, Po­
znańska 7, Saczyński.
_ ____________________ 10837g
Dom 3 pokoje z kuchnią 
7. wolnym mieszkaniem 
sprzedam. Cena 150 tys. 
zł. Maria Nowak, Mosina,

Dr med. Stanisław 
gliński, Świerczewskiego 
17 — zmieniono numer te­
lefonu ' — obecny 431-51. 

lllólg

Sowiniecka 24. 10S64g
Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo rolne, 5 ha 
ziemi (3 pokoje, kuchnia) 
lub zabudowanie bez zie­
mi. Włodarek, Gulcz, po­
wiat Czarnków, woj. po-

Zgubiono prawo jazdy nr 
0612/58, wydane przez 
PRN Zielona Góra ni 
nazwisko Stanisław Franz
ke.
Zgubiono

1 lOOSi’
wierzchnią

znańskie. 10866g
Zamienię dom jednoro­
dzinny w Poznaniu na po­
dobny w Puszczykowie, 
nad morzem lub w gó­
rach. Tel. 84-175. 108ó2g

część koperty zegarka ze 
szkiełkiem w okolicy 
Izby Rzemieślniczej. 
Dzierżyńskiego 67 — Za-
kład fryzjerski. 
Unieważnia się

11152g
zaświad-

Sprzedam i 
położoną na
Poznania.

nieruchomość 
i peryferiach
Listownie nie

odpowiadam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swmr 
czewskiego 3 dla 10885g.

czenie rejestracji powie­
lacza nr 25/K/5/9 wydane 
w dniu 10 . 9. 1954 r. przez 
Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Pile, 
do jego użytkowania.

K6566 -

Sprzedam nieruchomość 
blisko Poznania (elek­
tryczność, c. o. i woda), 1 
ha sadu oręż parcelę z 
prawem budowy w Su- 
chymlesie. Wiadomość: 
Poznań, ulica Przemysło-
wa 11 m. 3. 10320g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej matki, śp.

Władysławy Serafinowskiej
i w 10 rocznicę śmierci naszego drogiego ojca, śp.

Feliksa Serafinowskfego 
odprawione zostaną następujące msze św. ża­
łobne w sobotę, 24 września br., o godzinie 8 
w kościele parafialnym w Luboniu j w nie­
dzielę, 25 bm., o godz. 8 w Poznaniu w kaplicy 
przy ulicy Zielonej 2,

o czym donoszą
DZIECI

11052g

Sprzedam gospodarstwo 
10'/* ha bez inwentarza, 
blisko Poznania z powo­
du choroby. Na miejscu 
kościół, szkoła, poczta, 
stacja, autobus itd. Dom 
duży T3 ubikacji. Zgłosze­
nia: Kubicki, Chludowo, 
pow. Poznań. 10898g 
15 mórg ziemi, względnie 
połowę, nadającą się na 
ogrodnictwo — Stęszew, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10903g.
Parcele jednohektarowe 
30 000 zł przy mieście pc- 
wiatowym Szamotuły — 
sp'esznie sprzedam. Zgło­
szenia: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 10304g
Poszukuję dzierżawy zie­
mi (sadu), ogrodzonego, z 
zabudowaniami na hodo­
wlę drobiu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10931g.
Stawy rybne spuszczane, 
poszukuję w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10932g,________
Sprzedam parcelę w Poz-
naniu. 
godna.

Komunikacja do-
Budownictwo do-

wolne — 30.000 zł. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer-
czewskiego 3 dla 10938g.
Kupię willę jednorodzin­
ną, wolną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3_ dla 10947g. _______
Willę dwurodzinną, wol­
nym czteropokojowym 
mieszkaniem, wyłączo­
nym, przy Botaniku — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11044g.

świadkówPeszukuję
(szczególnie kierowcy po 
gotowia) wypadku w 
dniu 3. I. br. w godz. 12— 
13 prży Armii Czerwonej 
na wysokości ulicy Sta­
lingrad zkiej. Zgłoszenia: 
Poznańska 50 m. 1.
_ _____________________ lOSl^g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej).
Dojazd tramwajem: 9, 11. ■
15 16. 8860g
Plisowanie, podnoszenie 
oczek, okrętka, guziki 
itp. wykonujemy w jed­
nym dniu. Poznań, ul. 
.Kraszewskiego 4. 10996g
Posiadam odpowiednie lo
kale i poszukuję 
nika z gotówką 
lęgami drobiu. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

wspol-

Oferty 
Swier-

U007g.
Auto-Service nowo otwar 
te poleca swe usługi: wy 
konujemy lakierowanie 
podwozi. Poznań - Gór- 
czyn, Górki 3, tel. 666-58. 
_ ____________________ 1034*g

Panna lat 44 posiadająca 
9 ha gospodarna pozna 
uczciwego pana do lat 4S, 
cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10918g.

Za udział w pogrzebie, śp.

Kazimiery Spychałowej
składają wszystkim Krewnym, Znajomym, De­
legacji Zespołu 227a i Pocztowi Sztandarowemu 
PZPO im. Komuny Paryskiej, Delegacji Pra­
cowni Projektowo - Kosztorysowej oraz Współ- 
lokatorom za złożone wieńce i kwiaty i za­
mówioną mszę św.

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!"
SYNOWIE

——----------------------- . mę-g

Przewielebnemu Duchowieństwu parafii Kasz- 
czor, Chórowi z Przemętu, Delegacjom 'Krew­
nym, Kolegom, Przyjaciołom. Znajomym oraz 
wszystkim Osobom, które wzięły udział w po­
grzebie drogiego męża i ojca. śp.

Józefa Łakomego
za oddanie ostatniej przysługi, złożone wieńce 
i kwiaty oraz za złożone wyrazy współczucia

składa
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ.”’

„ Ł ŻONA Z DZIEĆMI
Mochy, pow. Wolsztyn. 11218”
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SpraWy młodzieży

nlz a/ TZzyynia

E^aiaLarze kończą sezon meczem z Berlinem
„...Wczoraj, gdy odrabiałem lekcje, przyszedł mój, gospo­

darz i powiedział, że i tak już mądrzejszy nie będę, a[on wy­
prawia imieniny więc mnie zaprasza. Była wódka. Potem 
bardzo mi się kręciło w głowie.”

„...Dostałam z domu paczkę. Już mi się płakać chce, stale 
to stare masło i wędzona słonina. Jajka popękały i zrobiła 
się z nich jajecznica. Mamusiu złota, przyrzekam Ci, że już 
zawsze będę jadła wszystkie zupy, które ugotujesz...”.

„...Jest nas czterech w jednym pokoju. Spimy po dwóch 
w łóżku. Nasza gospodyni mówi, że to i tak dla nas za do­
brze, a my jesteśmy tacy grymaśni...”

pamiętniki i listy pisane w „cielęcym wieku” często prze-
* sadzają, są przepełnione egzaltacją, żalem lub nadmier­

ną radością. Trzeba je przeto traktować z rezerwą. Przyto­
czone tu wyjątki takich właśnie pamiętników potwierdzają 
niektóre obserwacje.

IZ ajakarze należą do jednej z tych naszych dyscyplin, 
której przedstawiciele zdobyli na Olimpiadzie medale 

i punktowane miejsca. W najbliższych dniach kończy się 
tegoroczny pracowity sezon.

Iak wypadli na tle ostatnich 
spotkań reprezentanci Pozna 
nia? Wśród okręgów w kraju 

zajmujemy jedno z czołowych 
miejsc, a jednak żaden z czo­
łowych poznańskich zawodni­
ków nie znalazł się w ekipie 
olimpijskiej, czy nawet w re-

prezentacji na mecze między- 
pańs^wowte.

Dawniej Poznań w kajakar­
stwie był — podobnie jak w
beksie silnym bastionem.

POTRZEBA TROSKLIWOŚCI
Przeszło 509 dziewcząt ze wsi 

i miasteczek Wielkopolski — 
uczniów średnich szkół, prze­
ważnie zawodowych — miesz­
ka w Poznaniu na tak zwa­
nych stancjach. Jedni dlatego, 
że mają tu krewnych, inni bo 
zabrakło dla nich miejsca w 
internatach szkolnych. Miesz­
kają w warunkach dobrych, 
znośnych lub nawet złych. 
Niezawsze racjonalnie się od­
żywiają, żle gospodarzą wol­
nym czasem. Pozbawione są 
poza szkołą właściwego nad­
zoru. A nade wszystko — i to 
chyba najgroźniejsze — mło­
dzi są skazani często na uje­
mne wpływy wychowawcze, 
złe czy zgubne środowiska, 
wypaczające ich charaktery, 
psychikę i pojęcia o życiu.

ARGUMENTY OPIEKUNÓW
Oczywiście, wina nie zawsze 

leży po stronie „opiekunów”. 
Często, pomimo najlepszych 
chęci, gospodarze po prostu 
nie dają sobie rady z wycho­
wankami.

„...Mam na stancji siostrzeń­
ca — mówi pani Z. K. — ale 
przyznam szczerze, że mam go 
już dosyć. Stale mnie okłamu­
je. Późno wraca do domu i nie 
odrabia lekcji. Każda wywia­
dówka to ciężkie przeżycie dla 
mnie i dla matki.”

„...Chłopak jest rosły, bardzo 
samodzielny, zarozumiały. Ma 
bogatych rodziców i nic sobie 
nie robi z moich uwag” — mó­
wi pan H. L.

Podobnie, jak we wstępie i 
tu można by przytoczyć sporo 
przykładów, odkrywających 
inne racje, odwrotną stronę 
zagadnienia. Nie chodzi tu 
przecież o mniej lub więcej 
dramatyczne opisy sporów po­
między panem Wicherkiem, 
Pypcińskim czy Ozorkiewi- 
czem a Jasiem, Zbysiem czy 
Krysią. Rzecz w problemie w 
ogóle, (nie tylko na terenie po­
znańskim): jak zapewnić mło-L 
dzieży opiekę i kontrolę wy­
chowania? Co zrobić, aby przy 
najmniej W części zlikwidować 
to co stoi na przeszkodzie wła­
ściwej, racjonalnej edukacji? 
Wybudować wiele nowych in­
ternatów? Oczywiście byłoby 
to najlepsze rozwiązanie, ale 
na to nie zezwalają istotne 
przyczyny natury gospodar­
czej.

ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego pragnie powołać 
do życia (a właściwie już po­
wołało) nazwijmy to — „lata­
jący internat”.

Zespół pedagogów - wycho­
wawców otoczy opieką ucz­
niów mieszkających na stan­
cjach. Będzie kontrolował ich 
pracę i zachowanie w domu, 
warunki w jakich mieszkają 
i przebywają. Uczniów tych, 
jak i ich opiekunów, obejmą 
przepisy regulaminu interna­
towego np. rozkład zajęć po­
zaszkolnych, czas wypoczynku 
itp.

Są czynione starania, aby. 
przyznać młodzieży mieszka­
jącej na stancjach normalne 
uprawnienia stypendialne. W 
znacznej części zlikwiduje się 
zmorę „suchego prowiantu”, 
tworząc w niektórych punk­
tach miasta stołówki interna­
towe. Być może, da się połą­
czyć piękne z pożytecznym: 
stołówki te mogą być warszta­
tami ćwiczeń szkół i techni­
ków gastronomicznych.

CZY BĘDĄ KŁOPOTY?

Użyto tu nazwy „latający 
internat”, choć należałoby po­
wiedzieć „latający wychowaw 
ca”. Na dobrą sprawę bowiem 
aby nadzorować 500 uczniów 
w tak dużym mieście trzeba 
wyposażyć każdego pedagoga 
w helikopter. Żart, żartem — 
helikopterów nie będzie, ale 
trudna, już podjęta praca mu­
si być kontynuowana. Jak to 
zrobić?

System pracy tego nieco­
dziennego internatu ma się 
opierać na szeroko pojętym 
współdziałaniu ze społeczeń­
stwem, prezydiami dzielnico­
wych rad narodowych i Mi­
licją Obywatelską. Stały kon­
takt internatu z gospodarza­
mi stancji także powinien dać 
dobre rezultaty.

Zbigniew Mika

Rugbiśei Posnanii 
na czele tabeli

Jak przewidywaliśmy mecz*, 
rugbistów łódzkiego Włóknia­
rza z Posnanią nie doszedł do 
skutku. Łodzianie oddali dru­
żynie poznańskiej punkty bez 
gry-

Po ostatniej niedzieli tabela 
rozgrywek I ligi rugby o miej­
sca od 5 do 8 przedstawia się

Dziś w obu tych dyscyplinach 
tak dominującej roli nie od­
grywamy.

Słychać głosy, że poziom po 
znańskiego kajakarstwa się 
obniżył. Chyba to prawda, 
lecz trzeba dodać iż ostatnio 
nastąpiła wybitna poprawa. 
Wykazał to m. in. niedawny 
czwórmecz w Wałczu, w któ­
rym Poznań zajął pierwsze 
miejsce przed Bydgoszczą, 
Warszawą, i Szczecinem. W 
regatach startowali wszyscy 
najlepsi kajakarze z olimpij­
czykami na czele.

następująco:
1. Posnania
2. Lotnik W-wa
3. AZS Gdańsk
4. Włókniarz

3 8

2
3

4
0

31:9
9:0 

19:21
0:27

Do ukończenia spotkań w tej 
grupie pozostał mecz gdańskiej 
Lechii z Lotnikiem, (t)

Pierwszy mecz
w II lidze boksu

Jeszcze przed oficjalnym 
rozpoczęciem sezonu bokser­
skiego Stal Kutno i Pogoń 
Szczecin rozegrały pierwszy 
mecz o mistrzostwo II ligi 
(grupa I). Spotkanie zakończy­
ło się wynikiem remisowym 
10:10. W grupie tej walczyć 
będą ponadto: Warta Poznań, 
Zawisza Bydgoszcz, Burza 
Wrocław i Gedania Gdańsk.

Do grupy II zaliczono Bu­
dowlanych Poznań, Carbo Gli­
wice, Astorię Bydgoszcz, Hut­
nika Nowa Huta, Błękitnych 
Kielce i Pafawag Wrocław’.

W I lidze walczyć będzie 8 
zespołów: Prosną Kalisz, Wy­
brzeże Gdańsk, BBTS Bielsko, 
Gwardia Łódź, Polonia 
Gdańsk, Legia Warszawa, Stal 
Stalowa Woła i ŁTS Łabędy.

(w)

Wrzesień

22
czwartek

Imieniny 
Tomasza, 

Mourycego

Słońce:
wsch.: g. 6.35
ząch.: g. 18.55

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Chłopiec z Grenlandii” 
U 1.) .

DOM KULTURY MO — ul. 
waldzka — g. 15, 17.30, 20 
żartem, pół serio” (USA 18

(duń.

Grun 
„Pół 
1.)

Sprawdzianem poziomu na­
szych kajakarzy będzie spot­
kanie międzymiastowe Berlin 
— Poznań, 15 i 16 października 
w Gruenau. Niemcy reprezen­
tują wysoką klasę. Na podsta­
wie wyników tego meczu bę­
dziemy mogli ocenić, czy za­
wodnicy Poznania poczynili 
dalsze postępy.

W przyszłym roku będzie­
my w Poznaniu na Jeziorze 
Maltańskim świadkami mi- 

■ strzostw Europy. Pragnęli­
byśmy gorąco, aby w repre­
zentacji Polski znaleźli się 
znowu kajakarze naszego mia

Dzisiaj gra liga 
hokeja na trawie

Dzisiaj rozegrane zostaną 
trzy spotkania o mistrzostwo 
I ligi w hokeju na trawie: 
w Poznaniu (o godz. 16.30) na 
boisku przy ul. Marchlew­
skiego Warta — AZS Poznań, 
w Środzie (godz. 17.30) Polo­
nia — Grunwald, w Gnieźnie 
(godz. 17.30) Międzyszkolny 
KS — Sparta. (x)

Wielkopolska

Alfred Sosgórnik (na zdjęciu) błysnął podczas spotkania Londyn— 
Warszawa wielką formą. Pokonał cn w pchnięciu kulą Anglik? 
Lindsay'a, który w Rzymie był piąty (a więc przed Polakiem), 

osiągając przy tym wynik 18,23 m.
CAF — fot. Dąbrowlecki

sta. Trenerzy zapewniają, że 
wielkopolska czołówka jest 
na najlepszej drodze, by za­
silić kadrę narodową. Udział 
kajakarzy Poznania w rega­
tach na Malcie nie pozostanie 
przecież bez wpływu na zain­
teresowanie publiczności mi­
strzostwami Europy.

Trzy półfinały 
mistrzostw juniorów

Półfinały drużynowych mi­
strzostw Polski w hokeju na 
trawie odbędą się 24 i 25 bm. 
w trzech grupach. W Gnieź­
nie walczyć będą: Sparta, Har 
cerski Klub Sportowy Jano­
wiec i Szkolny Klub Sporto­
wy Wrocław; w Łodzi: Bu­
dowlani Łódź, Warta Poznań i 
Piast Gliwice; w Krakowie 
Garbarnia, MKS Gniezno 
Siemianowiczanka. (x)

Pod znakiem derbów
Zaledwie pięć kolejek

rozgrywek pozostało 
do zakończenia tegorocz­
nych mistrzostw II ligi pił­
karskiej. W ciągu miesiąca 
rozstrzygnie się sprawa a- 
wansu do I ligi i spadku 
do klasy niższej. Przypo­
minamy: do I ligi wchodzą 
z każdej grupy II ligi po 
dwa zespoły, a do III ligi 
spadają — po trzy.

Zespoły wielkopolskie są 
jak najbardziej zaintereso­
wane w ostatecznych roz­
strzygnięciach, zarówno w 
górze tabeli, jak i w dole.

Berlin w Ostrowie

Lech ma nadal pełne szan­
se awansu do 1 ligi, a 
Olimpia i Warta znajdują 
się niestety w strefie spad­
kowej. Również i Calisia 
nie może być całkowicie 
jeszcze perona swego losu.

Tak się składa, że po­
cząwszy od najbliższej nie. 
dzieli przez cztery tygod­
nie będziemy świadkami 
tak zwanych derbów: w 
niedzielę, 25 bm. (stadion 
w Dębcu, godz. 16) odędzie 
się spotkanie dwóch trady­
cyjnych rywali: Lecha i 
Warty, 2 października: 
mecz Olimpia. — Ca l i- 
s i a, 9 października: Ca­
lisia — Lech i 16 paź-
dziennika: W a r ta 
l impia.

0-

Międzypaństwowe spotkanie (hokeja na trawie) Polska 
II — Węgry rozegrane zostanie 22 października br. w Kra­
kowie, nazajutrz odbędzie się mecz Budapeszt — Śląsk w 
Cieszynie względnie w Siemianowicach. 30 października br. 
rozegrany zostanie międzypaństwowy mecz Polska I — 
NRF I w Łodzi, 31 października w Ostrowie odbędzie się 
spotkanie Wielkopolska — Berlin, (p)

Radio
PROGRAM n (Poznań)

Wiadomości: 5, G, 7, 8, 12.04, 16, 
18, 20, 23.

Telewizja

ZNALEZIONO SPOSÓB
Rada w radę i — powstał, 

bardzo ciekawy, zupełnie no­
wy w Polsce projekt, który 
problem ten przy pomyślnej 
realizacji zlikwiduje. Oto Ku-

Wzrasta nasza 
motoryzacja

Szczególnie większony popyt 
na samochody i motocykle za­
notowano w pierwszym półro­
czu bież. roku. W okresie tym 
sprzedano 6023 samochody, z 
czego przeszło % stanowiły na­
sze „Syreny” i „Warszawy”. 
Najwięcej samochodów sprze­
dano w województwie war­
szawskim (łącznie ze stolicą) 
— 1142 oraz katowickim — 
945, w poznańskim zanotowano 
446 nowych samochodów.

Zapotrzebowanie na moto­
cykle, a więc pojazdy bardziej 
dostępne, jest oczywiście da­
leko większe niż na samocho­
dy. W I kwartale bież, roku 
sprzedano 34 738 motocykli 
(12 959 na wsi i 21 769 w mie­
ście), w II kwartale już 35 683 
(wieś 13 778, miasto 21 905). Naj 
więcej nabywców zanotowano 
w Warszawskiem i Katowic- 
kiem. (API)

Teatry;
OPERA — ul. Fredry — godz. 19 

„Fontanna Bachczysaraju” (ko 
nieć ok. g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16 
„Uczeń Czarnoksiężnika”, g. 19 
„Krakowiacy i Górale” (koniec 
Ok. g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Antygona” (koniec około 
g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
— g. 19 „Życie Paryskie” (ko­
niec około g. 22)

SATYRA — teatr w objeździe
MARCINEK — nieczynny

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Pierwszy dzień wol­

ności”

Kina

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie 
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Wypra­
ża trzj’ morza” (radź. 14 1.), g. 
18, 20.15 „Guendalina” (włoski 
18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 „Lecą żurawie” (radź. 16 1.)

MAl^A (Sródka) — g. 15.30, 18, 
20.15 „Pułapka” (franc. 18 1.

MUZA — ul. Armii Czerwonej

7.15 — Audycja dla dzieci; 9.00 
— Koncert rozrywkowy; 9.30 — 
opr. Melachrino: Wiązanka melo­
dii włoskich; 10.00 — W szybkich 
tempach; 10.50 — Melodie operet­
kowe; 12.25 — Polskie melodie lu­
dowe; 12.45 — Gra orkiestra Andre

POZNAŃSKA

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

Kostelanetz’a; 14.05 —
Pieśni i Tańca; 14.40 — 
mie tanecznym; 15.05 — 
fortepianowy J. Stempla 
Audycja dla dzieci; 16.00 
cert estradowy; 16.45 —

Zespoły 
W ryt- 
Recital 
15.30 — 

— Kon- 
Pieśni;

17.00 — Program dla dzieci: 1) 
Miś z okienka, 2) A co dalej? 
(W-wa); 17.30 — Filmy krótko- 
metrażowe dla dzieci (lok.); 18.00 
— Młodzieżowy Klub Telewizyj­
ny — Poznań (ogólnop.); 18.30 —

Na ostateczny układ ta­
beli mecze te będą miały 
wpływ decydujący. O lo­
sie zespołów wielkopol­
skich mogą rozstrzygnąć 
właśnie wyniki derbów...

Derby zawsze odbywają 
się w szczególnej atmosfe­
rze. Tym razem wobec nie 
zwyczajnej ważności każ­
dego meczu dla każdej z 
lolelkopolskich drużyn Ii- 
ligowych kibiców i piłka­
rzy wszystkich zespołów 
oczekuje ważny egzamin 
sportowego zachowania i 
wychowania. Oby wypadł 
jak najpomyślniej...

M. W.

„Ucieczka przed cieniem” (cze­
ski 18 1.)

MINIATURKA ul. Chełmoń-
skiego — g. 15.45, 18, 20.15 „Dia­
beł wcielony”.(franc. 18 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego —

g. 10.30, 13, 15,30, 18,
.Klucz” (ang. 16 1.)

SCALA 
18, 20 
18 1.)

TĘCZA 
waler 
16 1.)

WARTA 
19.00 ,

ul. Krauthofera

20.15

g.
.Wszystko o Ew'ie” (USA

17.20 Kalejdoskop muzyczny; 17.40 
— Audycja dla dzieci; 18.05 — Mu­
zyczny tydzień Poznania; 18.25 — 
Muzyka i Aktualności; 19.05 — 
Muzyka narodów ZSRR; 19.35 — 
Rewia słynnych orkiestr tanecz­
nych i piosenkarzy; 20.45 — Ko­
mentarz Janusza Matuszyńskiego; 
21.40 1— Wieczór pięknych melo­
dii; 22.30 — c. d. zespoły i wir­
tuozi w repertuarze rozrywko-

Filmy
19.00 — 
(W-wa);

krótkometrażowe (lok.);
Recital Iriny Siłajowej
19.30

(W-wa); 20.00 - 
my sędziami”

- Dziennik TV 
„Wszyscy jesteś-
(W-wa);

Teatr Kobra, widowisko
20.50 — 

— „Rze-
czy nie kłamią” (W-wa); 22.00 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

Wnsfawjj

(Wilda) 
króla

— g. 16, 18, 20 „Ka 
Jegomości” (jug.

— ul. 
.Główna

27 Grudnia — g. 
ulica” seans z

APOLLO — ul. Ratajczaka — g.
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Hiro­
szima moja miłość” (franc. 16 1.)

Scena z filmu prod. polskiej 
pt. „Krzyżacy”

prelekcją
WOJSKOWE — ul. Polna — nie­

czynne / / ■
WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

g. 19.45 „Pierwszy bój”
ZNICZ (Luboń) — g. 19 ,<Mój uko 

chany” (radź. 16 1.)
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej „Rzym”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Protestuję”, 

Polonia: „Roczniak”, KALISZ — 
Stylowe: „Oni ocalili Londyn”, Sy 
rena: „Biały niedźwiedź”, Wol­
ność: „Siódme niebo”, LESZNO — 
Panorama: „Wyprawa za trzy mo 
rza”, OSTROW — Roma: „Żołnie­
rze”, Słońce: „Chcę być gwiazdą”, 
PIŁA — Iskra: „Szalona noc”.

wym i tanecznym.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 

12.04, 15, 17, 19, 23.50.

PROGRAM I

7.45 — Audycja dla dzieci; 
— Audycja dla klas II i IV;

8.30,

— koncert Orkiestry PR; 10.10
Polska muzyka operowa
Pogodne 
ludowa; 
Muzyka 
Audycja 
różnych

9.00
9.20

11.30
melodie; 12.10 — Muzyka 
12.45 — Muzyka; 13.20 — 
dla wszystkich 14.00 — 
dia klasy III; 14.20 — Na 
instrumentach; 15.10 —

Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem"; 15,30 — Słyń 
ne orkiestry; 16.15 — Melodie ta- 
neczne;16.30 — „Ż^we wydanie 
pieśni Moniuszki”; 17.00 — Kon­
cert rozrywkowy; 17.30 — z życia 
ZSRR; 18.25 — Kwadrans wal­
ców; 19.30 — Transmisja z Fil­
harmonii Narodowej koncertu 
Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień"; 22.00 — Muzyka.

CBWA — St. Rynek — g. 10-18 
wystawą grafiki E. Rosika

KLUB ZPAP — pl. Wolności —
g. 10—22 wystawa malarstwa
W. Twarowskiego

PAŁAC DZIAŁ YŃSKICH g.
9—18 wystawa prac słuchaczy 
OKP w Poznaniu

Dyżurp pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

— chir. int. otolar. — ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 13-40

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107. 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów 
na 5L

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze 
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

„Osy“ i „Junaki" 
zdają egzamin

Drugi etap ^SześciodnioW- 
ki” motocyklowej składał się 
z 320-kilcmetrowej jazdy 
krężnej i górskiej próby szyb­
kości. Trudy walki na alpej­
skich trasach potęgował fak” 
że na kilka godzin przed star­
tem do wtorkowego etapu W 
górach spadła niezwykle sil­
na ulewa. Na drogach two­
rzyły się rwące potoki, które 
niosły na trasę terenową ka- 
mienie, żwir i pniaki. W ta* 
niezwykle ciężkich warun­
kach bardzo dobrze spisa 
się Polacy. Na śliskich g°r' 
skich serpentynach ani, jeden 
z naszych reprezentantów nie 
miał wywrotki. Na 
drugiego etapu bez punktów 
karnych zameldowały s.^ 
wszystkie nasze „Junaki • 
Najlepiej z Polaków wypad’1 
Kałuża na SHL i Malec na 
„Osie”. Nasze „Osy” bardz 
dobrze dawały sobie radę n 
najcięższych odcinkach trasy-

Nie wszystkim poszło jed­
nak tak szczęśliwie. Janoto 
wano kilka wypadków’ 
czas górskiej próby szybkoscL 
a np. dwa skutery..Lambdę 
ta” miały ponad 
opóźnienia. (PAP)


